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Gzy przyjdzie do zawarcia M a t a  z Niemcami?
Możliwość wojny gospodarczej.; ,

Polska na konferencji pracy.
U zn an ie  d la  m in istra  Sok ala . —

PARYŻ, 15 6. (AW.) KonfcniCja pracy za- 
kLńięzyla swe obrady 2 dni Wcześnie i niz pier­
wotnie przewidywano, dztóki +eim'u!, że obrady 
komisji głównej, której przewodniczył min1. 
Sokal prowadzone były energicznie1. Podczas 
pierwszego posiedzenia nowpobranej Rady Ad- 
min, Międzynarodowego Biura Pracy, do któ­
rej Polska weszła na trzeici okres trzyletni, 
wyrażono uznanie delegatowi polsk-elmir za 
świetne prowadzenie, obrad, or,az' wybitny u- 
dział w pracach 'konferencji. Nie jest wyklu­
czone, że jedna z najbliższych sesji Rady odbę­
dzie się w Warszawie prawdop. pod konieio 
irti. Minister Sokal zreasilntou/ał przedstawi­
cielom prasy znaczenie konf|drencj\ oświadcza­
jąc co nastJ: „Polska iw»n(a 'być zadowolona 
i toku obrad, oraz osiągniętych rezultatów. 
Do (r̂ ędlui pozytywnych rezultatów. obecnej

R ezultaty prac p o lsk iej d elegacji.
konferencji należy przyjęta W druigiCm czytamy 
konwenicia o traktowaniu' robotników obcych 
narówm z robotnikami ki aiowymi, w spra­
wach odszkodowania za nieszczę. liwc wypadki. 
Zagadnienie to .mą pierwszorzędnie' znaczenie 
dla (kraju! emigracyjnego, 'jakim jest Polska, 
Konferencja opracowała także tekst konwencji 
■w sprawie odszkodowań za choroby zaWoduw'e 
robotników " Koyferenkj^ ajęla się żyWo ca­
łokształtem fubezpieiczeń jotecznyoh. Delega­
cja polska była tym razem bardzo liczna. gdvż 
brali Iw niej udział także posłowie 3 różnych 
partyj /politycznych mianowicie: 'Zierruęcki, Wa­
szkiewicz i ks. Wojdcki. Można być prze­
świadczonym że polskie 'ustawódawstwb ubez­
pieczeniowe stawia Polskę . w awangardzie 
państw (demokratycznych. Min. Sokal’ opuścił 
Genewę 'dziś, udając się wprost do Warszawy.

upokorzonym i będzie zmuszony wyciągnąć z tego 
konsekwencje.

Sen. Nowodworski cieszy się. żc pgo 1  niosek 
spowodował ipremjiera do uczestniczenia w dyskusji. 
Dalej zarzucą ministerstwu zbyt wielką liczbę, urzędni­
ków, oraz wspolipna o pewnych nadużyciach, popeł- 
mon ćh przez wyższych urzędników

Premier z obuirzeniean odpiera powvższ\ zarzut 
i iojmszcza salę.

Przemawiali 'jeszcze sen. Gaszyński (KI. Pracy) 
Pasternak, który imieniem klubów ukr. i białoruskiego 
odmawia poparcia. RotensUrejch (Ki. Żyd.) wicemini­
ster Markowski, bielawski i Guzek.

Pow. Siedlecki stwierdza, iż nie, ma żadnej po­
lityki (gospodarczej w państwie. Potrzeba zorganizować 
pracę (w Polsce, by tej masie bezrobotnych dać moż­
ność produktywnej pracy, a nie kierować jej do wy- 
buchu. » ' i

Poczem referuje budżet ministerstwa koleji.
Po krótkiej dyskusji posjdcfzcnife odroczono.

Groźiia wojny gospoaarszej z  Niemcami.
BERLIN 15 6. (PAT.) Dzisiejsze pisima 

berlińskie izajmują się obszernie stanem obec­
nych; (rokowań handlowych niemiecko-polskich, 
które wobec bliskiego- wygaśnięcia odpowie­
dnich postanowień konfw-encji handlowej, przy­
znającej Polsce prawd importu węgla uo Nie- 
mieic, weszły w stadjiuim krytyczne. .Wszystkie 
oiSim<i sądzą, że ir;ząo polski w1 razie zerwania 
rokowań i '.amiKnięcia giianidy niemieckiej dila 
hlandllui polskiego, gotów jest przystąpić do 
represji pełniej iw stosujnkui dó Niemiec i zaznja- 
iCzają jedrocześnie, że rząd niermecki gotów1 
jest dd dalszych rokowań. ,.Vorwarts“ zaui- 
wlażt, że kwje»tj|a węgla jest przeceniana, po­
nieważ (wywóz Węgła stanujwtił tylko riieznatzną 
tQzęjś|ć pgólnegu wiywpziu molskiegu do Niemiec. 
Pitsimp izWlrapa iuw|agę na to, że wstrzymanie 
w wdizlul węgla polskiego do NiCmiec pociągnę.-, 
Wby za sobą pozbawienie ptąaicy 30 tys. robotni­
kowi górnośląskiob^ między którymi znajduje 
się iwiellui Niemioów,. Dziennik1 zwraca uWIagę 
na bo, i’ że wielka ilość węgła nidmieiekiego nie 
(może iznaleźć zbytu] i na wynikające stąd obni­
żenie zarobków górnośląskich górników; oraz 
zaznaoza, że Uważałby za słuszne, laby ekepa-.

terzy nidmieiccy, czerpiąc} wielkie zysk) z han­
dlu! z Polską, ponieśli piewme ofiary.. dla po­
prawienia losu górników niemieckich.

.T ag liche Rundschau*' organ zbliżony do 
ministr. spraw zagrań, w ostrych słowach wy­
stępuje pjnsjacirw! Polsce, którą oskarża o brak 
dobrej woli w. obecnych rokowaniach. Dzientnh 
przygnajt że handel z Polską odgrywa po­
ważna irolę w handlu zagrań Nietnieic i ta oko- 
lucznośń skłania rząd Rzeszy do poczynienia 
powyższych propozycji Utrzymania dotychcza­
sowej wysokości kontyg'entu"węgla Wiwożortego 
z Polski db N.emiec „Tagliche Rifndschair" u- 
waża zia nielmożliwe. 1 - -

„Deutsche Tag. Zeitung'' oświadcza, żęi 
Niemicjy inie b o ją  się wdjny celniej i nie powin­
ny ,ro'bić żadnych iu|siępstw w zamian za obiet­
nicę wstrzymania likwidacji majątków nicm1, 
w1 Polsce, ponieważ Nielmcy nie mogą liczyć na 
spełnienie ty Ich obietnic. „Bó|rsen-Cuirier“ w ar- 
tykule wstępnym streszcza obszernie' dbtych- 
pzasowy przebieg rokowań i wypov.iad'a opi­
nię, że Polska przecenia z ba czelnie wwozul wę- 
gfia górnośląskiego do Niemiec.

Z Senatu. l r
WARSZAWA. 15. czerwca (teł. wł.). Senamr Adef- 

tnan yeterowat budżet Najw. Izby Kontroli Państwa'. 
Następny peterat o budżecie min. slcaibu przedstawił 
sen. iSzarski narzekając na pokrzywdzenie banków (1!) 
oraz tna system  podlattk'owy. Głos zabiera premier i 
minister (skarbu Grabski Przyznaje, że podatek mająt­

kowy Zawiódł. Do zabraniul płosu zniewolił go wniosek 
lią l-jlkrjóśl-enu' 3 i pół milj^na zł., jako remuńeranji dla 
urzędników ministerstwa skarbu. Premier pochwala o- 
szczędnoSeiowe dążenia Senatu: lecz nie dopuści do 
iki-cślenia powjższeji pozycji. Urzędnicy ministerstwa 
skarbu są nadmiernie przeciążeni pracą, pracują stale 
poza godz. urzędowymi. Btędnem jest mniemanie, ja­
koby pt rżymy wali w ielkie sumy z -emuneracj i, a jeśli 
kto phoe jeb upokorzyć, io  premtec będżie się tzuł

Oemonstr&cja flot europejskich.
.WARSZAV/A, 15 6. |(AW.) Ekspres For “ 

donosi z Tułłinit że na wódach estońskich pb- 
jawić TSię nają nietylko eskadry wojennie1 An. 
glji. Polśki. Estonji, Szwecji, Danji i Norwe- 
gji, lepz także floty franoPlska i włoska. Wia­
domość ta wywołała w  prasie sowtó;cfkiej cluiże 
wrażenie. Dzirnmki dbltnagają się od rządtf 
sowieckiego' zabezpieczenia Kronsztadu' i Le­
ningradu: iprzed niespodz.aną demonstracją flo­
ty iwieikiej Enten+y i państw bałtyckich.

P. Raczkiewicz mlnistm.n spraw wewn
WARSZAWA, 15 czerwca (teł. wł.). Dzisiejszy 

..Monitor1' podał nominacje d . Ruczkiewieza na mini­
stra spray, wewnętrznych. P. Raczkiewicz jesf centrowy 
cemi, Iniczem się nie odznaczył, kwalifikacji na ministra 
nie jposiada. i

PbSdl Olamdnd u przebiegu rokowab 
o  Berlinie

W ARSZ AWA. 15. czerwca (tcl. wł.). Poseł Dia- 
mand: po wróci t z Berlina i dziś zdawał sprawę oreze- 
sowi 'Rady ministrów z przebiegu rokowań. Jutro od­
będzie konferencję z ministrami a wieczorem wraca 
dó Berlina.

—::!—
Targi BaNyekia

SZTOKHOLM. 14. czerwca. (Da t ). Dziś otwarte 
zostały Targi Bałtyckie. Ogółem bierze udział w  T:ir- 
gach 680 wystawców, w  tern 75 proc. Szwedzi, 7 proc. 
Sowiety. 6 proc, Norwcgja, 4 proc. Danja, 4 proc. 
Litwa. (resztę za , stanowi Estcnja, Łotwa i F.nlandja. 
Z Polstli bierze uażiał w Targach miasto Lwów i 
lwowskie Targi Wschodnie.
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HE K o n g re s  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .
WARSZAWA 14. czepca, sy pracującej,

W pięknie przystrojonej sztandarami rp-.skim . pomimo 
botniorpmi palli Rady Miejskiej, został otwarty 
"Uroczyście III Kongies Zw. Zaw w Polsce.

Obecnych jest przeszło 150 deleg; ów 
związków* i zawodo wych; członkowie Vorr.
Cer.tr.. dePegpci bratnich organizacji w kraju 
i ;zag rani.cą; licznie przybyli goście W nie­
zwykle (podniosłym nastroju rozpoczyna Kon­
gres piękna muzyka orkiestry Zw. Zaw. Rob.
Użyt, Pubł. Warszawa I (Gazownia)

Zagaja Kongres, w imieniu: Kom. Centr 
Zw. Zaw w Polsce — 'przewodniczac\, tolw. 
pos, Kwapiriski.

Wi.ając serdecznie wszystkich przybyłych 
iow. Kwzpiński w krótkich słowach ctiarał - 
teryzluje tnie zwykle ciężkie warVnk; w jakich 
obecnie .znajduje ,się polska klasa robotnicza, 
nękana przez intędzę, i bezrobocie1. I jedno jest 
pewne — podkreśla [mówca — mimo niesły­
chanie (ciężkich warunków, zorganizowana kla­
sa robotnicza wytrwale trzyma swój czerwóny 
Sztandar, krok za krokiem idąc ku zwycięstwu.

Na twezwanie mówmy, Kongres składa u ro ­
czysty  ihołd1 pam ięci tow arzyszów , polep h ch 
w [czasie krw aw ych  za jść  w Krakowie, Bory­
sław iu , Tarnowie, o ra z  W szystkich tych, k tó ­
rz y  z m arb w ciągu, ostatn ich  Lat.

Następuje ukonstytuowanie się prezydjum,
W skład' którego wchodzą to w  to w . : Gruszka, 
pos Kuryłowicz, pos. Kwapinski, Daipuga, pos.
Sz|Czerkowśki. "  ... - -

Po przyjęciu przez Kongres porządku' 
dziennego i reguil?m;nU rozpoczynają się -

PRZEMÓWIENIA POWTTALNE.
W Śmieniu Międzynarodowej Federacji Zw.

Zaw w Amsterdamie wita Kongres sekretarz 
Międzynarodówki, tow. Sass Pubach.

Mówca podkreśla, iż składa Kongresowi 
życ/cnia imieniem 23 krajowych centrali zw. 
zaw.. widhodzących w skład Międzyrąrodówk’ 
Amsterdamskiej. Rud, zawodowy wszędzie 
rozwija się, imimuc, iż cofnął się niecc liczebnie, 
w porównaniu z nagłym, anormalnym wzro­
stem jaki nastąpił bezpośrednio po wojrato ale 
wzimógł się znacznie, w porjówńaniu z cyfra­
mi pnzedwojennemi; rówinidż ostatnia staty­
styka [wykazuje znowu powolny wkrjost. W 
nókui 1913 było 8 miljonów, zorganizowanych 
zawodowo nobotników; bezpośrednio po woj­
nie — 2H tndjony ; obecnie — 15 mil jonów,
Oo w obecnych warunkach jcSt poważną cyfrą

\Ve wszystkich krajach idela zw. zaw. zwly- 
idęza; przeds ebaorcy i ządy nauczyli Sie li­
czyć ze związkami zaw., wiedząc, że nie da ich 
się (uBUlnąć; nawet W tyldh1 krajach, k tó r e  sto­
sunkowo niedawno rozpoczęły życie przemy, 
słowe, jak kraje  Ameryki Południowe1!, Bał­
kany, Daleki Wschód — idea rUchu zawodo­
wego [rozwija się coraz bardziej.

Zw iązki zaw . nozostały tern czem b y ły  
zaw sze: organizacjam i, upraw iającym i p ra k ­
tyczną W alkę klas, ty lk o , że nie n;adulzywają 
rew olucy jnych  słów . T o t e ż  zw iązki 'zaw. m o g ą 
się Doszczydć praiwdziW e:m, zdobyczam i d la 
k lasy  [robotniczej. Pom im o uardzo  ciężkiego 
po łożen ia robo tn ików , w a ru n k i Wh p racy  są  
znacznie lepsze, n iż daw hiej, dzięki w y trw a­
łe j  p racy  zW. zaw. w  poszczególnych k ra jach .

W (mieniu C K W. P. P. S. powitał Kon­
gres przewodniczący C. K. W tow. pos. dr 
Perl.

Mówica przypomniał krótko his to. ję ruchu 
zawodowego w Poliso. Przed wojną legalny 
ruch zawodowy rozwijać się mógł jedynie w! 
zaborze austrjackim. W zaborze rosyjskim nie 
nrngło być o terr. mowy, Kuch zawodowy był 
jeunak ze wrze taką etomentarną potrzebą kla-

że naWel w b. zaborze rosyj- 
wielkich represji, były wciąż 

ponawiane próby tworzenia choćfcy jakichś su- 
rogatów organizacji zawód zwych. chociaż orga­
nizacje te, jako tajne, nie mógł]* rozwinąć szer. 
szej działalności. Na większą skalę rozpoczął 
się ulch zawodowy w b, zaporze rosyjskim 
u fr. 1905 ale — Wraz z ruchem politycznym' — 
został prędko załawiony.

Dopiero w Polsce niepodległe j związki za- 
wódówe [rozwinęły szeroką działalność n,a te­
renie całego państwla i praca ich wykazuje o- 
gromny postęp'. Galicja dała nam takich pierw­
szorzędnych działaczy zawodowych, jak tow. 
tow.; Żuławski '1 opinek. Teller, Kuryłowicz,] 
a. i Kongresówka stanęła nja wysokości zadania'. 
Póżnice dzielnicowe zniikły, roztopiły się w 
wielkim, ogólnym ruchu zawodowym, obejmu­
jącym całą Polskę.

Witając Kongres w imieniu P. P. S.. tow. 
Perl stwierdza.' iż P. P .  S. jest wierną towa­
rzyszką i sojuszniczką ruchu zawodowego.

Rujćh polityczny i puch zawedowy. to są 
jakby dwa skrzydła socjalizmie; dwie części 
tej samej całości; to jedha arrnj? maszerująca 
dwiema drogami, aby wspólnie zwalczyć 
w roga' ' ‘

nemi trudnościami. Z. p. P. S. wierzy że po­
trafimy to Uskutecznić !w harmonijntent współ­
działaniu ze związkami zawodowi Imi.

W imieniu T.U. R w[it? Kongres tow. 
B e n . Kopciński, irnówiąc o znaczeniu1 oświaty* d% 
klasy robotniczej. >

listowne życzenia przesłały KongreSow* 
cent"ale zw, zaw. we Włoszech, Belgji, Hisz- 
panji. Anglji, ' Ai<ist"j-, Dańji, Hoiandjii, Julgo- 
sławji. na Węgrzech, oraz szereg organizacji 
w kraju "  fT

W drugim dniU obrad,
SPRAWOZDANIE KOM. CENTR. ZW. ZAW. 
Składa generalny 1 sekretarz tow. poseł Żu­
ławski.

Wobec wydania bardzo obszernego spra­
wozdania drukowanego mów .ca ogranicza się 
do podania ogólnych' zarysów działalności Ko- 
piisji Centr alb e j. C i

K C. podejmowała akcję w trch wypad­
kach w których wchodżił w grę ogólny inte­
res. klasy robotniczej; nie mogła jddfnfak i nie 
powinna była spełniać funkcji poszczególnych 
związków. Nasz cm zauanierr, musi 'być Ujęcie 
interesów całości klasy robotniczej.

Dążeniem K. C. i było doprowadzenie 
związków do uporządkowania swoich stosun­
ków organizacyjnych Od r. 1919 pracowaliśmy 
nad1 (Siworzeniem jedności ruchu zawodoWego 
mając do czynienia l 7 odrębńemi zaczątkami

P. P. S. £laje obok ruchu .zawodowego jak o,-ganuacj’ zawodowych w Polsce Dziś po 
wolny |z wolnym' i równy z równym,. Każde | 5 latach tej pracy centralizacyjr.ej, zaoa.ńe to 
zwycięstwo polityczne j e s t  zWycięstwćm nuchu1 zostało już prawie diokonane. Na na jbliższą

'przyszłość pozostaje nam jeszcze w te!j < lzie-zaWodowego i odwrotnie.
W imieniu Niemieckie■ Centrali Zw. Zaw. 

wita Kongres tow' Jantscnek. Składając ży­
czenia towarzyszom polskim, mówca podkreśla, 
iak Ważną jest rzeczą aby ruch zawodów y w 
każdym kraju byl jed,iolity. Życzy togo związ­
kom i zawodowym w Polsce tak samo ja k ,i  
związkom, zaw. w Nielmczech.

Istnieje przysłowie: „Póki świat światetm, 
— pie będzie Polak Niemcowi braiemto Przy­
słowie to jest mylne ; zadaje mU! kłam klasa 
robotnicza.

Ruch iiobotniczy w ióżnych krajach jest 
tak sidiśle z sooą związany, żje osłabienie1 rulohu 
robotniczego W jednym kraju  powoduje upa­
dek w innycjh. (oko przykład, mówca wysuwa 
sprawę 8 godz dnia pracy; podkreślając. jak* 
fatalnie to się odbija, że nie wszystkie kraje 
ratyfikowały konwencję waszyngtońską o 
S-godzinnem dniu prądy.

Z iramiem? Centrali Związków Zaw. w 
Czechosłowacji przybyli na KongTes tow. tow. 
Tayerfle i Kasprzyk,

imieniem Centrali Z w. Zaw. w SzwCcji, 
składa Kongresowi życzenia owocnych obrad 
;oW. Johansfcn, Wyrażając radość z powodu 
+ego, iż będzie mógł obecnie zetknąć się bli­
żej z polskimi towarzyszami, z polskim ru- 
dhefm robotniczym.

Imieniem |vliń. Prngy i Opieki Społ., oraz 
Min. Handlu i Przemysłu wita Kongres inż. 
Eirghopn, zaznacz; -ąc, iż reprezentowane przez 
niego lmimsterja Zdają sobie całkowicie sprawę 
ze znaiezenia związków zawodowych.

W imieniu .Butndtó składał Kongresowi 
życzema Domyślnych obrad tow. radny Erlich.

Imieniem Niem. Sotcjal Dem. w Polsce 
przemawia tow Lukas.

Enieniem klUbu Z. P. P. S. wita Kongres 
prezes, klubu tow. pos. Barlicki Mówiąc o 
współpracy ruchu zawodowego z ruchdm po­
etycznym tow. Barlicki przypomina wszystkie 
ważniejsze akiąje na telnenfre Srjmlui i poza Sej­
mem. w: których Uwidoczniła się ta współ­
praca ; Iprzedle yszystkiem móWi o ciężkiej wal- 
7e, jaką Zj iP. i- S.. popiierany prze i krasę 
•oibotniczą. prowUdzi o Ustawy robotnicze.

W obecnym ókresie kryzysu przemysło­
wego klasa robotnicza boryka się z niesłyrha-
';!•>»« f . r - m t f  o i a - i a i a i U i : ' ;  • r U i c t
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dżinie prac? uad slworzenielm prawdziwie jed­
nolitej organizacji w Zw. Górników, oraz ul 
porządkowanie stosunków. urganjzacyjnych' |w 
Zw1. budówlarym

Tak samo, jak staraliśmy się o stworzenie 
jednolitych organizacji w otn ębie poszczegól­
nych zawodów/ — dążyliśmy do wzmocnienia 
Rad zawodowych w poszczególnych ośrodkach 
i to zostało Idókonane.

Nie zakończona jeszcze jiest urac? naa Do­
łączeniem pownych oirganlizacji zawódoWyteh z 
ogólnym Uchem zawódówym. Zjednoczeme 
"obotników żydowiskich z rućhe.n ogólnym da­
to jaknajlepsze wynik Nie wszędzie jednjak 
jeszcze dokonane zostało przyłączenie robot­
ników' niemieckich d!o ogólniego rUChu' zawodo­
wego —1 i prawa ta jednak jest jUż na jakniaj- 
lepszej urodzte.

W okresie inflacyjnym zdołaliśmy prze­
prowadzić js^ereg' ustaw robotniczyćh ; następ, 
nie iednak iprzełnysłuwray wszczęli systejmatj- 
na iwalkę z tern. z dób} Czarni. Jednak, mim* * 
niesłychanego mapom, ze Strony^ przemysłow ­
ców zdołaliśmy naogoł zdobycz; te utrzylmiać.

Cc sto tyczy mogwałcenia 8 godz. dnia 
pracy na Górnym1 SląskU n.iusimy się aon.a- 
gać ód1 całego iruchU robotniczego specjalnie 
ód) rolb. niemieCkidh, aby wtspólhie z nUtni roz­
poczęli Walkę z przedśiębiOj rami o bezwzględ­
ne przywtrunenie 46 godz. dnfta Ipracy na pol- 
sk toij i tnielmijlckiim < tórbym SląskU (oklaski) '

Mowcł omawia szczegółowo akcję fC: C. 
w obhonie praw robotniczy) Jh1; podk-eśla znla- 
pzenie wali Iistop. dowydhł 1923 r., prowadzo­
nych 'wspólnie z P. P i w) obronie praw K O a- 
beji i przeciwko [militaryzacji. Skutkiem łych 
walk Ibył upadek RządU Chjero-Piasta.

Tcirawozdanie swoje tow. Żuławski koń­
czy omówieniem stosUnkU nhszego rućhd dc 
międzynarodowego rulchU zawodowego.

ToW. L ubai zew^ski, imieniem Kom Rewi­
zyjne! składa wniosek uchwalenia Ki C. votUm 
ufności. li; m a ta t

W dyskulsji zabiera gtlos wiele delegatów!, 
Przedstawiciele iznikomiej 'grupki l.omUnistóv. 
(91 napadają w izwykły oszczerczy sposób na 
Kom. Centó. i p. P. S. Występy grupki komu­
nistów wywołują zgodny odrulch oburzenia ze 
strony kongresu. ' • • ‘ - "U; f:
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Piyć-Jistawiiciele żydowskich związków za­
wodowych stawiają poszczególne zarzuty dzia­
łalności Kom. Centy., wyrażając je | jedbak 
Uznanie za owotcnla pracę budowania silnego 
ruichU zav odbwegfr u  Po tece.

Pozostali (mowćy (między in. tow. tow- No­
wicki, Jasiński, Szcze”kowśki, Kwapińskj) | 
stwierdzają, na .podstawie rzeczowych argu- j 
imentów, iż działalno «c Kotm. Cenfcr była bar­
dzo owlotonat i Iw ob rcnyćh warunkach politycz­
nych i giofspodląrczyich bardziej owocna być nie 
mogła.

Wgpapiałe trtrzei.iówierne, w odpowiedzi 
na v szystkie zarzuty, postawione w cfyskulsji 
— wytgłusii tow poseł Żuławski.

Opozyn^a na kongresie jest rzeczą pożąda­
ną, ale prawie wszystko to, |Co słyszeliśmy tqi 
dfzisiaj ze strony opozycji, nie było mówiobe \y 
interesie dbbra organizacji zawodowej ale w 
flellut rozbicia K. C., najwyższej instancji ruchu 
zscw. w Polsce.

Mówca wskazuje, że Właśnie ptrzetistawi- 
jCiełe 3-ch drobnych organizacji: kapelusz tu­
ków, handlów:ców| (azlefwlcqv Mmaią pi -etensję do 
rozsn zygania spraw organizacji górr ków, rob. 
rolnych itp. Stawiają zarzuty, iż ta lub inrta 
organizacja |pozwa!a na naruszanie ustaw ro- 
botniczvcn, a właśnie te 3 wymienione zw!az- 
ki nie potrafiły wóglóle obronić dia siebie 8 
gudz. dnia pracy (w przemyśle (szewskim w 
warSztatach kapełuczniczych .wreszcie W skier 
oaCh — dzieją się pod tym względem naj­
większe uaddżyda!).

Związki, opanowane -przez Komunistów;

wykazały ja&"0 , że taktyna iich była jedynie 
taktyką krzyku, a nie (“brony interesów klasy 
robotniczej.

Pirzytaczaiąc ipotv orny zarzut komunistów', 
ż e . iKbm. Centr. portiera represje wobec zw- 
zaw., tow. Żuławski oświadczył:

Ilekroć byty represjie rządowe, przedsta- 
wiidele tych związków zwlracali się do Kom 
Crnfjr. i K C. interweniowała. Albo więc na­
prawdę Wierzylde, że K. C popierała re­
presja stopowane wobeic ruchu zawodbwego 
to w takim razie jesteście głupcami, żeśrie 
przychodzili do K. C po interwencję, Albo 
nie wietrzycie i świadbmie mówide tu: kcam- 
stwa — w takim razie jesteście łajdakami! Nie 
wolno najwyższego piała zawodbwiego W] kraju 
w ten sposób pomawiać o zdlradę (Huczne o- 
'kliaSKi). Nie wblno przez 6 dpi w tygodniu 
‘mówić jesteś zdjrajicą,'1. o 7 go dnia przycho­
dzie po inomoc do tęgo zdrajcy. Ten stosUnek 
musi się skończyć!

Date.j Imówtca wykazuje, iż dzięki działa1- 
ności Kbm Centr. represje władz wobec zw. 
zaw. v' znacznej [mierze zostały ukrócone.

W pewnych wypadkach najtrudniejszą jest 
walka Obronna. Klasa robotnicza znajdbje się 
obecutie na szańcuj obronpym, a my, jako kie- 
irpwPicze dało ruchu! zawódówego wlalką tą 
kieruj emjy — i pod tym Wzglądem spełniliśmy 
nasz obowiązek. (Huicznc oklaski).1

W głosowaniu wniosek udzielenia Komis ji 
Centralnej votu|m zauttańia przechodzi wiszyst- 
kierni głosami przeuWko Q-diuL

Stanowisko socjalistós francuskich wobec wojny marokańskiej.
(Inf. Mięazynaroó.) W ostatnim numerze 

dwutygodnika francuskiej partji socjalistycz­
nej ,,Populaire'‘ znajdPią się artykuły’ Pawła 
Faujreto i Piotra Renaudela, Omawiające1 sto- 
sunek socjalistów francuskich do bardzo aktu­
alnej obepnie dla Francji kWfestji marokańskiej.

W artykule Renauoela czytamy co nast.: 
■♦.„Gdyby chodziło o ekspedycję naszych 

w b jsk  W celu! zaanektowiania now ych obsza­
rów, z pewnością podnieślibyśmy energiczny 
protest i taka .zbroaniczą akcja spotkałaby się 
z jak najgwlałtowniejsz|y|m sprzeciwem \ie  tu 
Chodzi o  kwestję faktów dokonanych Jeste­
śmy iw1 Mai oko. Jesteśmy tam na podstawie 
międzynarodowych układów którycn narusze­
nie byłoby niebezpieczeństwem dla pokoju. — 
W  ebeicnej sytuacji światowej, W czasie' konku­
rencyjnych konfliktów kapitalistycznych nie 
Można uwierzyć, że gdyby Francuzi opuścili 
Marooo ,nastąpił,aby taim odrazu era p o k o ju " .

,VrtykUł oświadcza w dalszym ciągu. że 
pajrtja socjalistyczną nie będzie uprawiała ta ­
ktyki ..podniecam a pacjonalistycznych instyn. 
ktow w kolbiijacn pod płaszczykiem kotnui- 
nizlmu" i nie będzie wzywała żołnierzy fran. 
jutskid db odmawiania poslUszeństwia, ,,co na 

dotyczących śpiągnąłoby kapy, wymierzeniu — 
którrydh nie tmogłibyśmv przeszkodzić1'. ^Na­
tomiast — pisze danej Renaudieil — użyjemy

jako p&itja całej naszej politycznej siły w par­
łam micie, domagając się od rządu1, aby ulezynił 
wszystko co Imci we dla powstrzymania prze­
lewu kirwi przez nawiązanie roKoWań kknebw 
doprowadziły do sprawiedliwego i trwałego 
porozumiała .
STOSUNEK SOCJALISTÓW DO RZĄDU

Artykuł FaWe‘a poza problemem maro­
kańskim omawG stosunek partji db rządu. Na 
wstępie Faure podnosi, że partja przez całych 
10 mięsięidy popierała lojalnie Herriota. nawet 
w bardzo drażliwych momentach. ,,Potem przy 
szedł rząd Painlevegie. Nie było to juz tosamo, 
Deklaracja rzrdowla była półna niepokojących 
niejasności. Gdy PairHeve upadnie a lewica po­
woła z powpotem Herrtota, wyłoni się znowU 
kwestja naszego wstąpienia do rządu.

Osobiście jestem tetmu przeciwny, : ale 
wielu! Towarzyszy jest wręcz odmiennego zda­
nia. Mają do tego prawb. Lecz również każdy 
Członek partji ma prawo i obowiązek zasta­
nowić się gTUntowhie, .aby uas nie zaskoczyły 
w[ypadki. Mamy ponad 90 tys. członków. . i 
niebawem, osiągniemy liczbę 100 tys. Wybory 
gminne potwierdziły nasze postępy MuSimy 
baczyć, aby nic nie c,aśzlo, ©oby tę rosnącą 
siłę [złamać fl{nx> osłabić mogło.

ck cyc, Dejordin, Hubin i dwaj posłowie bruk- 
! elsey. Za udziaran przeprawiał Vandervelde, 
W auietrs, i prezydbnt !zby Brunet.

Argumenty opc^yfeji streszczały się w na­
stępujących1 wywodach: Po bezpizykładnem 
zwycięstwie 5 kwietnia socjalna demokracja 
nie ni a powodu do zrzekania się steru rządów, 
ani jo wchodzenia w koalicję z katolikami. 
Wsp Ipracę z (chrześcijańskimi i liberalnymi' 
deinokratarr.' ,nogłyby masy ztozuprieć nie 
ziroziujmieją jeldnak koalicj z  partją. uważaną 
dotychczas i zwai!ez,aną zawsze jaho p-zedsta- 
'ceicjelikę najskrajniejszej rtiakcji. Byłoby dla 
tego lepiej. U bo samodzielnie obj^ć .rządy, albu 
pozostawić je partjoira burżuiazyinym

Na to zwolennicy koalicji odpowiaaan : 
Często socjalistycznegc gabinetu! nie można o- 
betonie brat pod1 iuwage. gdyż jeżeli misja Paui- 
teta sie nie powiedzie, grozi rozwiązanie raar- 
lamentu Niewiadomo, ez,y nowe wybory wy- 
oadłSby Iep^ ĵ niż ostatnie, a możliwe, jest, 
że gorzej- Oczywiście należy żałować, że nie 
ńiożna :>bj p prezydentury gabinetu., ale wła­
ściwie jest to tylko kwestia prestiżu. Socra- 
iiśc1 otrzymują najważniejsze po,rtfele w ga­
binecie. Poza te-n ważne jest, że koalicja ka­
tolików z socjalistami wywołała wielkie wrze­
nie w kołach prawicowych - -  konserwatywni 
przyjaciele paityjni zwalczają już gwałtownie 
aemokratycznyc katolików. Ttn rozłam bę­
dzie się zwiększał, robotniay katoliccy będą 
zasilali szeregi partji socjalistycznej*} gdy się 
1 rzek^naja naocznie, że socjalizm nie jest tym 
Belzebutem, za jakiego go wpogowie ogła­
szają.

POULLFT SKŁADA SWĄ MISJĘ.
BRUKSELA 15 6. Z inicjatywy Poulleta 

irakcja katolicka izby omawiała wspólnie z 
frakcją senatu sprawę koalicji z socjalistami. 
Głosowanie uało jeaen glbs większości za ga- 
bmettem PoUlleta; większość frakcji Izby była 
za koalicją, większość frakcji senatu1 przeciw 
Wdbec tego Poullet ,złożył misję utworzenia 
rządu, a ki-ói. powołał do siebie Von de Vyve- 
re'a.

Chrześcijańscy demokraoi oświadczają, że 
rozłam w .mrtji katolickiej jest nieunikniony,.

Kryzys gabinetowy w Belgii ■■ a soelallśel.
J ak  w ia d o m o , k o iig tn es b e lg ij s k ic h  so c ja -  

ŁiSiów tujdńWalił znaczną Większością w s t ą p ie ­
n ie  so c ja lis tó w  db g a b in e tu  P o u lle ta  w : .ila- 
8|tęp stw ie  (raego B e lg  ja o t r z y m a ła b y  rządy ku. 
ti^lidko-siocjalistycziTe z wybitnie d e m o k r a ty c z ­

nym  p rogram em - N ie ła tw o  p r z y s z ło  p a rtji s o ­
c ja lis ty c z n e j  rdc cy d o w b ć  s ię  pa A cspółpracę z 
e nronnicTwcm k a to lic k ie m  a d e b a ty  nn k o n g y e . 
s te  b y ły  b a rd zo  b u rzliw ie1. Przeiaiwlkto w stąp id n id  
d o  g a b in e tu  P oju łleta  w y s tę p o w a li - d e  B rou -

m . Ra^zhiewlcz — ministrem spraw 
wewnętrznych.

WARSZAWA, 14. czerwca (Pat). Pórurzędowo 
zakomunikowano dziś prasie W związku z przesiio  
iiien? na stanowisku ministra spraw wewnętrznych. 
Pan Prezydent Rzpltej odbył konferencję z prezesem  
Rady ministrów. W wyniku konferencji postanowiono 
przyjęcie dymisji ministra Ratajskiego i nominację 
delegata Rządu w Wilnie Władysława Raczkiewicza na 
stanowisko m.nistra spraw wewnętrznych. Odnośne de­
krety ogłoszone zostaną w najbliższym numerze „Mo-
ditoia'

ZaninnlĘCle hokiterencii pracy.
ćrENEWA. U . czerwca. (Pat).. Międzyna. idowa 

konferencja pracj zakończyła swą VII. sesję, przyjinui- 
jąp iw os‘atec"nem głosowaniu dwie nowe konwencje 
w sprawie chorób zawodowych.

GENEWA. 14, czerwca (Pat.). Rada aamiimstra 
cyjna międzynarodowego biura pracy zebraia się dziś 
w nowym składzie na posiedzenie konstytuujące. — 
Wśród nov'o wyLranych członków przybył m iędzy in­
nym i minister Sokal, reprezentujący Polskę Następne 
posiedzenie Rady wyznaczono na 14. października. 
przvczem jest rzeczą możliwą, że sesja ta odbędzie się 
w Wa-szawie.

Kanton zdobyty z powrotem przez 
powstańców.

KANTON. 14. czerwca fPat ). United Press dono­
si: Kanton dostał się znow w ręce opo.^ycjL Wojska 
rządowe, które juz opanował) miasto, musiały się zno­
wu cofnąć pod ochronę kanonierek. W szyscy cudze* 
ziemcy w dzielnic;- cudzoziemskiej został* uncbiliizci- 
wanl, Dzielnicy tej bronią karabiny naszynowe. Ko 
biety i dziec. zostały po najwiękzesj części wysiane do 
Hong Kong.
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lwów, 16 czerwca
PODRĘCZNIK DO OTa RYFOWANIA TOWA­

RÓW I KILOMŁTROWYKAZ ZE l WOWA DO 
WSZYSTKICH STACJI KOLEJOWYCH W POLSCE 

ukazał się w druku i jest do nabycia w Księgarni Lu­
dowej, Lwów, ul. Szajnochy 2. Podręczi ik ten ułatwi 
kupcom, przemysłowcom i spedytorom szybkie orjento- 
wanie się  w kosztach przewozu towarów koleją. Pod 
ręcznik zawiera taryfy wrrr i  kiloinelrowybazem. 
opracowany starannie i przejrzyście wedle licznych 
podręczników pozwala obliczyć każdemu bez uciężli- 
wegu infoimowania się w urżęifećh. ' x

NADUŻYCIE SŁUŻBOWE. Przed kilku dniami 
Komenda P, P. zawiesiła w urzędowaniu podkomisa­
rza P. P. Sewe—na Jakubowskiego w- związku z “wy­
kryciem nadużyć służbowych. Byl on kierownikiem, 
aresztów policyjnych przy ul. Jachowicza. Jeden z do­
zorców tego aresztu będąc zajęty przy budowie domu 
podkom. .1. na Zniesieniu spadł z dachu i złamał 
nogę Czynność tę wykonywał on zapewne na pole­
cenie zasUsptendowancgo urzędnika.

Równocześnie został zawieszony w urzędowaniu 
w gwiązku z tą sprawą N. Unrich. sekretarz P. P dla 
spraw personalnych.

Akta /w Jej sprawie odesłano ze Lwowa tle głównej 
komendy P. P. w Warszawie.

BUNT WIĘŹNIÓW W WIĘZIENIU PRZi U li 
BATOREtiO. SY uh. niedzielę popołudniu grupa wię­
źniów politycznych, przebywająca w wspomnianem  
więzieniu, podczas 'przechadzki na podwórzu wywo­
łała awanturę, domagając się wypuszczenia równoeze-śr 
nie na spacer innych więźniów komunistów, a mię­
dzy innymi zasądzonego w sobotę Linka i pozostają­
cego Sv śledztwie Sleigera. Między hałasującymi prze- 
wouzif Meinyk. zasądzony |na 4 lata więzienia.

W tym czasie w obrębie więzienia znajdowała się 
niedostateczna ilość dozorców. Zawezwano więc. policję 
Wkrótce jteż zjawił się tu oddział |>oliejantów pod 
kierownictwem ikom. Kajduna. Więźniów zdołano jed­
nak pspolli oić bez interwencji posterunkowych!.

ZAMACH -MORDERCZY NA PASTWISKU W 
NOCY. W Łopatrnie. d o w . radziechowskiego. nieznany 
osotmik strzelił z zasadzki w' nocy do Cyryl'1 Klim 
czuka, pasącego konie na pastwisku Kula ugodziła K. 
w prawą nógę, raniąc go ciężko. Postrzelonego przy­
wieziono do szpitala we Lwowie.

DESZCZE GRADY I CHŁODY. Miesiąc maj od- 
znaczał ,się niezwykle wysoka, temperaturą. Chłody, 
jakie zwykle panują w  wspomnianym miesiącu, za­
gościły klopiero obecnie. Spowodowały to częste deszcze 
oraz grady, które nawiedziły tę polać kraju'. Wczoraj 
przedpołudniem opadł grad w  mieście, nie czyniąc 
ijednak {większej szkody w ogrodach. Temperatura jed­
nak (obniżyła się znacznie.

POŻAR W EABRYCE ZAPAŁEK I MAT TRZCI­
NOWYCH. W fabryce zapałek „Płomień' przy ul. 
Maiicina powstał pożar wskutek zapalenia się zajjałek 
leżących ,na ziemi, wskutek potarcia obuwiem jednej 
z robotnic w czasie chodu. Płomiehie szybko objęły ca­
łą pracownię, a ciśnienie gazu spowodowało zawale­
nie £> 5 Uruskfej ,ścianki. Pracownicy tej fabiyki zdołali 
jednak ugasić ogień przed1 przybyciem straży pożarnej.

W Dzikowie spłonęła onegdaj w nocy fabryka mat 
trzcinowych Leizera Griinbauma wraz z maszynami 
i z  wielkim zapasem trzcin > i mat. Szkoda wynosi 
kilkadziesiąt Itysięcy złotych. Pożar powstał prawdo­
podobnie [wskutek podpalenia.

PRZYPADKOWE USTRZELENIE. IR-Ietni Ka­
zimierz Bednarczuk, elektrotechnik, przechodząc w ub. 
niedzielę przez Cytadelę z  l(»-letnim Włodzimierzem  
Manolnowem postrzelił go przypadkowo z pistoletu flo- 
bertowego. W Pogotowiu rat. stwierdzono, iż kula u- 
tkwiła w nodze [postrzelonego. Po zaopatrzeniu odwie­
ziono go do szpitala.

.KSIĄŻKA—PRZYJACIEL". Tak nazwać można 
książki wydawane 'przez „Bibljotekę Domtu Polskiego". 
Przyjaciel Ito niezawodny. W chwilach smutku i ra­
dości, w  chwilach odpoczynku — zawsze druh to 
Wiemy i— książka. Smutne jest życie tez  przyjaciela, 
smutne jest życie bez książki.

Łatwy to jednak do zdobycia przyjaciel. Wszak 
tylko 3 zł. 60 gr. kwartalnie (9 książek) kosztuje rocz­
nie (— '14 'zł. A każdy prenumerator roczny ładną w za­
kopiańskim -stylu utrzymaną, szafkę dlarrno otrzyma.

Książka— Przyjaciel, książka ,,Bibljoteki Domu  
Polskiego" znaleźć się musi w każdym domu.

NAJNOWSZY
Kdejaw ; ROZIKtiAU JA ZD Y
z  ważnością od 5 czerwca br. Cena tylko 1*50 z ł .

™  Ci i - i  g - J  poleca

Księgarnia Ludowa, Srajnocny a.
Sta

Hnm  agroiitódzisnie
LUD SPÓŁ.D7.. TOW, ÓD. WE LWOWIE 
odbędzie się w poniedziałek, 22. czerwicą br w 
sali Rady Zaw. przy tui. Ossolińskich 10 o gadz 
6 wiecz. z poirzadkielm dziennym:

1) Odczytanie protokołu z poprz. LW. Zg.
2) Sprawozdanie Zarządu,  ' - -
3) Wnioski komisji szkontrujoycej
4) Rozdział zysków
5\ Uzupełniające wybory do Rady Nadz
6) Zmiana statutu.
7) Wnioski. ‘ \  ' i
W razie braku kompletu nast. Walne Zg.

odbędzie się tegosamego dnia i w tym lokalu 
lokallui o godz. 7 -ej wieez. bez względu1 na 
komplet, .<adia Nadzorcza.

UwĘdzU się żywcem cncqc uczynić 
całopalenie z siebie.

Mieszkańcy realności [przy ul. Gródeckiej .1. 3 
byli wczoraj świadkami targającej nerwami sceny.

Mieszka tu przy rodzicach 23-letn. Piotr Sucho- 
rub. obecnie bez zajęcia. Wczoraj wrócił on do domu' 
w stanie pijanym, wywołat awanturę z roazicami, po 
czeni 'usunął ich przemocą na korytarz z mieszkania.

Szaleniec zamknął następnie i zabarykadował 
drzwi, poczeni zlożyl nu kupę rózuo szmaty i pajucry. 
jakie znalazł w i/m e. Stos ten tjiodpalil wkońcu. chcąc 
przy tem popełnić zamach samobójczy przez spalenie 
się czy zaczadzenie.

Dym spostrzegli jednak szybko rodzic'1 furjata i 
przy pomocy sąsiadóv wywarzyli drzw. i wpadli do 
wnętrza.

Tu wśród kłębów dymu zastano na wpół zacza­
dzonego (Szaleńca.

Nte 'miejsce 'przybyła wkrótce zawezwana straż 
jpiożarna. loraz karetka Pogoto"ki rat. Płomienie zdo­
łali jednak ugasić sami lokatorowie bez pomocy stra­
żaków . jSutlmrab ocizyśkal też wkrótce przytomność, a 
wytrzeźwiwszy się. został odprowadzony do policji. 
Po sjtisaniu protokołu pozostawiono gó na wólnóści.

Z  krwawe; kroniki. U

6t)-letni Mikołaj Topis zgłosił się wczoraj w Po­
gotowiu ,rat. z liczm-mi i głębokicmi ranami na twa­
rzy i rękach. Po zaopatrzeniu odesłano go do szpi­
tala. Zeznał on. że rany te zadała mu jego szv. agrowla.

Adam Sosik zranił nożem w ujerś Salkę Morgen­
stern. Pogutowlie rat. odwiozło ją do szpitala

,W (ul. Szeptyckich zranił nieznany osotmik no­
żem w pierś Marjana Kasprzaka, zam. w Wiunikach 

Władysława Mikołajczyka liczącego 14 lat ugo­
dził nieznany osobnik kamieniem w głowę, ptzyezem  
załamał mu kość czaszkową.

Bazylii Kulczycki, kowal z Bilonorszezy, został 
ciężko pobity ł poraniony nożami przez kilku miej­
scowych parobków

Leon Dobrowolski, zam. przy Ul. Królewskiej), 
pobił i ciężko zranił w  głowę Julję Uczyszyn, służącą 
U M. Sateina. zam. przy ul. Kochanowskiego

Stefan Jarosz, zam. w Stawezanach, zrastał ciężko 
zraniony nożem nr ze / Pawła Dacyszyną w czasie 
sprzeczki o pastwisko.

1 Katarzyna Fedyszyn zgłosiła się wczoraj przed­
południem w  Pogotowiu rab z ciężką raną na głowie.

Stanisław Troinacki zjawił się tu z raną kliiTą 
na piersiach.

Wspomniane osoDy znajdują się obecnie na od­
dzieli jdhirungicznym iSzp'itala powszechnego.

1 Berta Furfis. zam ptrzy uf. l-eona Sapiehy, wy­
szedłszy (Ze swego m.eszkania, potknęl i się na chodni­
ku' i upadłszy doznała złamania ręki.

65-TetiJ Jan Sadzeniua zjawił się w Pogotowiu1 
trat. z ranją na głowie Zeznał on. że uderzyła gc są­
siadka garnkiem po gioWje.

Zaopatrzono ilu równ.eż Kazimierza Czerskiego, 
mającego obrażenia na piersiach i głowa , Aleksandra 

j Ksieniowa manionego ciężko w  rękę. oraz kilka osób 
I do'kii wie pokąsanych przez psv. 
f liiis“w•i p ł Ł o  J '<» \ ')%Z ; t t tó  o\E>‘4BCE -L
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Z sali sądowe.,
FaLzera 10-islo zIoIpu/bK ikazauy na 

S lale iclqzljnl3i ' 0
Z końcttm lutego br policja aresztowała 

33-lietiuegc Ludwika Biesiadetdkiego rzeźbiarza, 
wdowca, zam. w ttofoskui. ipod zawruteir fał­
szowania banknotów 5-tCio zlotowych.

W Tśłedztwie przyznał się on do sfabry­
kowania 65 sztuk typh falsyfikatów, z których 
40 :dołał puścić w obieg-. Za czyn swój stanął1 
on wczoraj przed' sądem przysięgłych jako o. 
skarzony o zbrodnię, za którą Igrozifo mUi do­
żywotnie Więzienie. Po pirze.jtrcwadzotiiej roz. 
prawie sędziowie przysięgli nie zatW jerdzilj 
pytania głównego, tylko potwierdzili jegu winę 
fałszowania pieniędzy bez pojmocy klisz. Try­
bunał zasądził go wobee tego na 3 'aTa cięż­
kiego więzienia. St<azany przyjął Wyrok.

Rozprawie przewodniczył r. Antoniewicz, 
oskarżał prokurator d!r. Pak lików ski. bronił 
dr. Akser. te

Spór o willą.
W oprawie oskarżonego dra Oagatka to­

czyła się wczoraj w dialszyfir. ciągu1 rozprawa 
poprzednio odroczona. Jako świadek, zezna­
wał 'd|r. Nadel ipodając, iż nie pajmięta bbecnier 
kto 'mu1 wręczył ten dbkuitnent, który kwestjo. 
inuije Brunieki ' * ‘ 'v

Następnie zeznaw,aił poseł Bryl vv sprawne 
kupna rej spornej willi. " i ...................
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PODRĘCZNIK
DO OTSnYFOHDHIA TORilRDK 

I HHOWETHOHYBilZ
ZL LWOWA DO WSZYSTKiCH STACJI 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Podręcznik .en oddaje kolosalne usłrgi wszyst- 
’ kim ty .., którzy cokolwiekbądź mają wspólnego 
| z wysyłką towarów knieją. Bez postukiwania 
; informacji w urzędach może każdy sai i sobie 
1 obliczyć koszt przesyłki towa~ii ćrobnicoweuu 

| iił lub iałc wagonowepo. Podręcznik ten rówhi i  
objaśnię jakie czynnosel dana stacju w konnje

, S K ŁA D  G Ł Ó W N Y :

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2. 

N A K ŁA D  LdDOW . a P Ó ŁD Z . TO W . W YDAW N.
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0 fundusz narodowy dla literatów.
W Iprojókcie prawa autorskiego, które niebawem 

ma być uchwalone, przewidziane j'est, że prawa autor­
skie wygasają w  50 lat po śmierci autora. Prawa au­
torskie po 50 latach od śm ierci autora stają się własno­
ścią publiczna. W ostatnim rumorze „Wiadomość, lite­
rackich Karol Irzykowski w  dłuższym rzeczowym; 
artykule {rozpatruje Itę kwestję i chcąc zadiość uczynić 
pewnego rodzaju krzywdzie, wyrządzonej literatom 
jjolskim, Droponuje stworzenie tunduszu narodowego 
dlu literatów, na który skladałooy się ó-pioceiiLow? 
brutto ód dziel, co do których nastąpiło zastosowani© 
ustąwy butorskiej.

«*
Krwawe starcia z febirunlifamt w Londynie.

LONDYN. 14. czerwca. (Pat). Doszło tu do star 
cia tmiędzy komu!nislami. w- liczbie około 3.000. p po 
licją. Jest wielu rannych. 1 Aresztowano 6 osób
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Zgromadzeni poselskie w  Sokalu-
W imedziełę dn. 14 bm odbyło się zgro­

madzenie ludowe w sali Sokoła przy orzepeł-
nej pali. ............................    - .....

* Poseł Hausne,r omówił obecne położenie 
państwie wykazując że jakkolwiek położe­
nie powojenne Utmdniło normaitay rozwój — 
to niemniej, rządy 'klas posiadająicych polskich, 
przez dziki egoizm i krótkowidztwo — do­
prowadziły dziś do katiastrocalnego położenia.

Alby to zmienić. trzeba uświadomię masy 
łby nie stały się łuipe|tn demagogji — przy po­
mocy, które) udało się prawicy zdobyć tak 
dpży Y/ptyw w sejmie, Mowfca omówił Usta­

wę o "ozbuaowie miast następnie mówił o 
odbyć się mających wyborach dc kasy chorych, 
podk eślając ich znaczenie. » - -

Zgromadzeni przemówienie posła hausnt- 
ra przyjęli hucznymi oklaskami. MChwalając je­
dnego mie rezolucję wyrażającą zaufanie Z. 
P. P. S. i podziękowanie za dotychczasową 
■pr&cę

Pc zgromadzeniu, odbyła się konferenlcja 
złożona z członków PPS i przedstawicieli Zw. 
— W której omówiono sprawy organizacj: i 
miejscowe.

Ostatki dziuń Kinornsu Związków ZauiJdowyck
W ybory d o  K om isji Centralnej.

Wa RSZAWA, 15 6. (1 el. wł ) W niedzielę 
w 4-tym dniu obrad tow, Zdanowski wygło­
sił irefei ai a 8-godzinnym dlniu! pracy. Zadaniem 
chwili, zachowanie 8 godz. dnia pracy. Należy 
wytężyć wszystkie siły by doprowadzić do ra­
tyfikowania konwenicji waszyngtońskiej przez 
•wszystkie rządy.

Kładzie (zwłaszcza 'nacisk jna NTemdyf i Mię-' 
bzyna^odowke

Następnie referuje tow. Kwapiński o u:,ta- 
wodawistwie irobotnicze|m. Podnosząc znaczenie 
lUtstawódawstwa o'maw1'a zamlapny reakcji na 
Kasy chorych i 'urlopy'. Po dyskusji nad refe­

ratem! tow. Kwapińshiego. tow Czuima móWi 
o istosninkaćh iw Kasie i_horyćh w Bielsku, z 
|cze|gc Idów iadlujelmy się. że 46 proc. górników 
w  „Sileisi" jest chorych na suchoty,

Po kilku przedmówcach tow. Żuławski: 
że konigireis zaprosił przedstawicieli ministerstw; 
alfę nie by Wypowiedzieli 'mowy powitalne, lecz 
b\ Wysłuchali naszych żądań.

Przemawiają tow. tow Bulksbadm. Aaa- 
mek Piątek, poczem odpowiada referent Zda­
nowicz. Po przemówieniu tow. Kwapiińskiego 
i Uchwaleniu szeregu rózoiucji przystąpiono do 
wyborów. Do Kom. Centralnej wybrany: towl 
Adamek. Aliet. CzUma .Grylowski, Jaroszew­
ski. Kwapiński, Nowicki, Ostrowski, Podme- 
biński- IRylbiciki. Rels JPamioch, Stańczyk. Szczer 
kowski Sztupki. Sz\veble-owa, Zdanowicz, ZU- 
ławśld. Do Kom. rewizyjnej: Fijałkowski, LU- 
baCzewski, LUkas. Nowladki, O-emuś W uro­
czystych słowach zamyka tow Kwapiński o- 
brady, dziękując gościom i delegatom.

Bajeczna kariera amerykańskiego wierzyciela Polski.
Onegdaj przybył do Warszawy ptl Claren- 

ice Dillon w towai zystw ie reprezentanta swej 
hirmy na Europę p. L ogania i sekretarza p. 
Fishe. P. Dillon organizował pożyczkę ame­
rykańską dla Polski, jeglo dom bankowy roz- 
pisał był sdhsk' ypcję. która została pokryta 
bardzo szybko. Cel przybycia p>. Dillona do 
Polski nie jest iznany, zaznaczyć .jednak należy, 
że przyjmuje go W Waiszbwie premier Grab 
Ski i inni im.rristrowie. " 1

P. Dillon jest jednym z najbogatszych lu;- 
dzi w Ameryóe, a dorobił się majątku wi 
sposób iście amerykańsko

I irodzit (się on w iroku 1882. Po ukończeniu 
Szkoły średniej wyjechał z Ameryki do Euro­
py, gdzie do r., 1907 studjoWal sztuki piękne — 
„dla Iwłlasnej przyjemności'', nie miał bowiem, 
zamiaru! zostać ani artystą malai zem, ani nie 
miał na myśli budowania domów".

Dillon przez kilka lat zajmował skromną1 
posadę W1 towarzystwie koksoWem i gazolw|em, 
następnie założył niewielką fabrykę wyrobu! 
narzędzi, którą jednak sprzedał i Wstąpił do 
domu bankowego .William A. Read et Co", 
gdizie zajął wkrótce Wybitne stanowisko i po 
dwóich latach został współwłaścicielem firmy. 
Było to W (r:. 1913

Gdy Stany Zjednoczonle wzięły udział w 
wojnie światowej Dillon Wyjechał do Europy 
jako pełnomocnik firmy ..Bernard M. B,arUch", 
któinej interesy z zakresu1 przemysłu1 wojen­
nego prowadził przez 5 lat do zawieszenia 
broni.

Po powrocie z wojny Dillon Uczynił z fir- 
Itny siwej przedsiębiorstwo o wielkiej potędze 
finansowej. _ 1

Obok finansowania — wielkich przedsię­
biorstw amerykańskich1, firm,a Dillona w r. 1921 
przeprowadziła Układy Co do pożyczki 50 milj. 
dolaróU dla Brazylji. W r. 1922 Dillon udzielił 
pożyczki (rządowi holenderskiemu! w wysoko­
ści 150 miłjonów gujldenówIhW r. bież Dillon/ 
przeprewa d ł wielkie interesy w Kaiifornji. 
Kanadzie, Brązy lji. Finlandji we Frar._ji i w 
Niemczech.

Jedną z ostatnich transakcji było nabycie 
wielkiej fi,rmy z.łDodge Motor Company", za 
którą Dillon zapłacił gotówką 146 milj doi., 
po stanowi największą Jranzakcję gotówicoWą 
o jakiej w dziejach przemysły litmerYkańskiegc 
kiedykolwiek słyszano.

no Zarządów klasowych Związków 
Zawodowych.

We czwartek dn. 18 czerwca b, odbędżU 
się W1 sali Rady Zawodowej konferencja de-' 
legatów Zw. Zawodowylch, i członków Za­
rządów Związków', celem omówienie sprawy 
strejku demonstracyjnego z powodu n ie r u ­
chomienia akcji budbwlianej _w mieście i w 
krajU'. ■ > i

Sowiety przeci ne wstąpieniu Niemiec do 
bigi Nhrnddw.

MOSKWA. 15 6. (AW.) „Izwiestja" w 
długich artykułach (zwracają się przeciwko 
wstąpieniu! Niemiec do,.Ligi Narodów, twier­
dząc,. że Anglja działa w .ty Im kierunku, aby 
zjednać sobie potrzebnego partnera. Przystą­
pienie Niemiec do L. Nar. będzie niemożliwe, 
jeśli nie zgod'zą isfę na przyjęcie artykułu 6, 
10/17. Gdyby NieU.cy pozostały przy dotych­
czasowej lOjjentacji Rosja musiałaby zmienić 
swój stosutnek do Nieimiec szczególnie na te ­
renie gospodarczym.
AiPBryKaftscy delegaci na kongres w Marsylii

(Inf. Mięćzynar.) Na międzynarodow yjm 
kongresie socjalistycznym w1 Marsyl.ji. amery­
kańska partja socjalistyczna reptientowiane bę­
dzie przez 6 de"e'gatów między innymi przez 
Hillqu:ita Bergera. MaUzera i Roebera.

Spłonęło ponad 100 will.
L/OWY YORK. i;). 6 Miejscowość, położoną na 

jjólnoc od Bostonu na małym półwyspie, a nazywaną 
miastem \vill*1 nawiedził olbrzym* pożar, któtego pa­

stwę podło ponad 100 domów. Szkodę obliczają na 
i m/tljony idolarów.

Czy niewinnie skazana?
Przed kilku dmami skazano w Wiener-Neustadit 

na 9 lal ciężkiego więzienia niejaką Marję Stang’ za 
mord rabunkowy, popełniony na iodzeiistv,ie Pauzcn- 
b6ck Dwóch obwinionydi wraz z nią o współudział 

' iracji Rt-utscher sąd ^przysięgłych uwolnił. Tuż po 
oJczvlanie werdyktu skazana v przystępie największej 
rozpaczy poczęła wśród gwałtownego płaczu tvołać. że 
jest {niewinna. Obecnie umieszczona w celi więziennej, 
płacze bez przerwy i zapewnia o swej niewinności. Te 
wybuchy rozpaczy trwają już od środy; noce upływają 
jej na ciągiem narzekaniu; musiano roztoczyć nad nią 
czujną (Opiekę, ponieważ zapowiada, że odbierze Sobie 
życie. Przy tern rozpoczęła głodówkę i od czwartku 
nie przyjmuje pokarmu.

Obrońca Wniósł zażalenie nieważności, podnosząc, 
że wyrok sądu przysięgłych wobec uwolnienia współ- 
e>be\ inionydi knężezyzn. zawiera sam w  sobie sprzecz­
ność, gdyż niemożliwe jest. aby jedna kobieta mogła 
dokonać 'morderstwa na dwóch osobach bez niczyjej 
pomoce

Pierwsza sportowa elimpjada robotnicza
(Infor. Międ/.vnar.) Międzynarodowy spor­

towy Związek [rObotni|qzy Urządza w dniach 
24—28 iipica w Firąnkfulrcie nao Menem w;iel- 
kie iślwięto plpąrtowe, IpierMszą olinpjadlę ro- 
, bótnżczą. Poit az pierwlszy odbędzie się zatem 
wielka rewja sportu, robottntózego celem za­
demonstrowania wdbei ipodobnjyCh organizacji 
burżuiazyjnych. że klasa robotnicza wywalczyła 
jiulż takź>e Jta siebie pirawo do tizyc;nego wy­
tchnienia i wlzmocnnema ciała. W olimpjadzie 
tej iwieźmie uldział około 100 tys. robotników- 
sportowjoów z wszystkich krajów1.

Jak informuje sekretarz sportowego Zwę 
robotniczego, tow Devlie'gtr, dó socjalistycz­
nej Międzynajrodówki sportowej tMiedzynlaru- 
dówka luceiriieńska) należy 18 związków kra- 
jow'ytdh, z 'blisko 1,500.000 członków. Wszyst­
kie te związki wyślą swyich delegatów na 
olimujadę

Z ważniejszych krajów, europejskich tyl­

ko holandja, !Danja. Szwecja. Noywegja i 
kraje rałkańskie nie mają dotychczas swych 
sekcji W Międzynarodówce luCerneńskiej. — 
Z powodiu! niejasnyich stosunków o,rganizacyj- 
nych np. socjalistyczni robotnicy — sportowlcy 
■kiflajÓW skandynawskich, staijowiący przeważa­
jącą Większość w swyćh związkach, należą dó 
kpmuinistyioznej czai woniej Międzynarodówek' 
SpOiuoWej w Moskwie.

Olimpjada p-Obotmcza w Frankfulrde przy­
czyni się niewątpliwie do Wzmocnienia organi­
zacji sportu róbOtniczegc tak poc Mzgledem 
imiędzyna-odowyim jakoteż w posziczególnych 
krajach

Zgodność Belgii na fBkst francuski.
PARYZV>15 6. (AW.) Na Gubi d^O say 

oświadczają, że (rząd belgijski doniósł o swej 
zgodzie na tekst odpowiedzi francuskiej na 
propozycje .niemieckie. Włochy jeszcze me na­
desłały swój zgody.

Naqrody Akad. Umiej, we Lwowie.
Na dorocznem urocz>%tcni jiosiedzeniu Ak^demjii 

Umiejętno-aci w Krakowie 'które odbyło się dnia 12. 
czerwca b. r., sekretarz generalny zawiadomił, że przy­
znano następujące nagrody

1. Nagrodę z fundacji Sp. F.raziua i Anny mał­
żonków Jerzmanowskie! przyznano arowi Taaeuszowi 
Brawie/owi emer. ijurofesorowi Uniwersytetu Jagłetldń- 
skiego za całą działalność liaulkową.

2. Nagrodę z tubuBcjii śp, Probusa UarczewsKiego 
za dzieło historyczne przyznano Aleksandrowi Brfidk- 
nca’owi, 'profesorów. Uniwersytetu w Ber1 i nie, za trz<»- 
cSe i wyda nie „Dziejów liteiątulry polskiej w zarysie"

3. [Nagrodę z fundacji śp. Probusa Barczewskiego 
za dzieło malarskie przyznano Jozefowi Mehofferowi, 
profesorowi Akademjd Sztuk Pięknych w  Krakowie, za 
krajobraz olCjru, z woda na tle wzgórz i z igrającymi 
kózkamli.

4. Nagrody z run uncji Feliksa Jasieńskiego i  W i­
tolda Łozińskiego, przyznano Takóbowi Juszczyków, za 
rzeźbę W- drzerie naMralnem gruszkowem nazwanem 
•.Krzyk bojowy*/ a przedstawiającą legjonistę biegną­
cego eto boju

Na temże posiedzeniu wybrano członkamj-kore.s- 
podrniami |m. i. Jana G\v'alberla Pawlikowskiego. bis,to- 
ryka literatury we Lwowie, oraz Jana ( zeka no w sk iego, 
profesora antropologji i etnoiogji na uniw csytecie we 
Lwowie.
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Data 192. .. r. 611-

Z działalności Kasy chorych m. Lwowa.
(Spraw ozdanie za rok 1924).

W  sobotę wieczór odbyło się bardzo liczne 
zebranie (członków Ródty Kasy ,nla którem Za­
rząd1 Kasy przedłożył sprawozdanie z dzia-ial- 

' nosici j^ e j  zafcok 1924. Drukowan spra^ozda- 
Tiie (Uzupełnił szeregiem uwagi prezes Zarzadu 
tow. Sziczyirek, poczelm rozwinęła się żytwa 
djyskUsja, z a kończona udzieleniem Zarządowi 
i dyrekcji absolutor julm i wyrażenia go-ącego 
Uznania za owocwe, celowe i rozważne prowa­
dzenie tej wiólkiej jUż dziś instytucji społecz­
nej.

Lłyrektor Urzędu Zdrowia Województwa 
Lwowskiego w swem spiraiwlozdlaniu stwierdził,- 
-że stan zdrowotności jnieszkańtów Lwów la po­
lepsza się, a śmiertelność się zmniejsza, jako 
wfytiiik [bezpośredni przez Kasę choryh roz­
toczenia opieki lekarskiej mad 60 pnoc. ludnośd, 

'która tej opieki najw.ętOej potrzebuje, ,a dla 
której ta apieka jhwła n»j!rrmiej dó^ępną.

Jiulż to bezstronnie i autorytatywnie stwier­
dzenie rezultatów prasy lwowskiej Kasy cno- 
rych1, [mówi wiele o ztnaczeni!u( i potrzebie tej 
Jistytujcji.,

Na polot organizacji weWnętrznlej okazało 
się, że stcsulnek kosztów administracji doi 
świadczeń, z roku Pa roik zimniejszą się. Kiedy 
przed wojną normalnie 20 proc. dochodu1 obra­
cano na ladlminicfct ację dziś koszta te wynoszą 
zaledwie 8 opotc., I Bu, doświadcz* nie nauczyło, 
że instytu|qje samopomocy społecznej, oparte 
na Szerokiej podstawie pracują wydatnitjj i ie- 
pe, aniżeli organizacje Imiałe, jak Kasy fa­
bryczne. 'zawódiawlej i t. p.

Kasa .GhoryfCh dążyła dąży dale1 do- zu­
pełnego przełamania biurokratyzmu w1 swojej 
pracy. Nie wszystko na tern polu- zrobiono, Ale 
ilu|ż Idziś ogrotmny projeient chorych ma możność 
bezpośredniego znoszeni się z lekarzem bez 
zgłaszania się w biujnach1 Kasyl. Będące w tonU 
-eformy wyeliminuija aż Ido ostatecznych moż- 
liwyich gtanic nieoożądań’ element biurokra­
tyczny.

Co raz rzadziej spotykamy się z zarziu-tem, 
ze lecznictwo kasowe jiejst gorsze aniżeli pry­
watne. Mcznaby śmiało ziaryzykówać twierdlzeL 
nie, że nawet dobrze) sytujcWan,y pacjent pry­
watny nie korzysta z tak  Wydatniej i wszech1' 
stronnej opieki lekarskiej, jak człortek Kasy.

Ilościowto przedstawia się ta  pomoc w siulmie 
400.000 Iblizko porad! lekarskich Udzielonych 
ubezpieczonym w irokU sprawjozdawczym. Nic 
też dziwnego, że przy tak intenlzywnej pomocy- 
zwiększa się z |rokui na rok liczba szukających1 
tej pomocy u  lekarzy kasowych1. Kiedy w rokU 
1921 zgłosiło się Idio lókarzy 49.788 osób, w 
roku 1922 — 78 38, w1 roku 1923 -  101.506 
to (v roku ostatnim 135.547, W przedągU 
4 lat liczba korzystających z Kasy potroiła się. 
W!każdym wypadku, (w którym Wymagane jest 
opinia jednego lUb kilku specjalistów- przie- 
ichódzi chory przez badanie iieksrza internisty, 
lękaj za specj alisty, roentgienologa itd.

Jeżeli dodamy do tego wzrost badań djag- 
nostyicznych i leczenie ipanatem Roentgena z 
212 na 1007, kąpieli eiektr. z 351 na 8.648, 
naświetlań lampą kwarcową z 1.257 na 12.738, 
leczących się w snnaiurjiadi Kasy ze 108 na 
460; to zrozumiałem będzie, że nie ilościowo 
jedynie ale w> piierwszvm rzędzie jakościowo 
poczyniono postępy olbrzymie.

Z zasnkói; Wyjazdowych korzystało wj 
1924 łn. 2.996 otsób

W roklu 1924 należało do Kasyl 47.060 
Członków „a uczestników (człońków rodzin)) 
87.342, czyli razem 134.402,

Docjhody Kasy wynosiły w r. 1924 — 
2.322.05 >‘58 zł.

Punkt Iciężkośd prac Zarządu! ześrodkował 
isię z  natulry rzetczy w podniesieniu! lelczmctwa. 
Dotychczasowo ambUłatoa ja okazały się nie­
dostateczne. Zakupiono dfat<go realność przy 
ul. Fredry 1. 2, gazie potmieszczimo już szelreg 
amlbullatorjów.

W  iroz&zti zonym ja n a tó r ju m  w Szkle le­
czyło się w  |r. ubiegłym 351 osób.

W roku bii żąiylm otworzyła Kasa własne 
ąmbUlatorjum Roentgeno logiczne dla od ów 
[jagnostytoznych. Następnie zakupiła Instytut 

Zanderowsk; (ortopedyczny i gilmuastyczy) 
Dra Wyrzykowskiego stojący pod' Względem 
technicznym na europejskiej wyżynie 'Insty­
tut ten składający się z 6-ciu kompiletnie zao­
patrzonych w maszyny i .przyrządy ubikacji 
óaano już do UzyttkU członków1.

Do podniesienia iieCẑ iSctwa przyczyniło się 
stworzenie własnej apteki. W ten sposób K°.sa
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Chorych [Uniezależniła się z jednlej' strony od 
aptek piywatnych, z uirUgiej mogła ^api owa­
dzie znaczne naroże oszczędńośe przy równe 
Czesneim zaopatrzeniu członków w leki jak- 
najlepszej jukoścS. Reuelpt wiydan^ w ubiegłym 
roku 140.417. W najbliższej przyszłości otwar­
tą zostaniQ w 'budynku własr|ym .przy ul. Fred 
,ry druga apttkia oraz wiyttwórnia farmaceutycz­
na, dla której zakupiono szereg maszyn naj- 
rowszego systemu tak, że wszystkie specyfiki, 
oraz preparaty lekarskie ipotrządzać bedzie 
imożna we własnym zakresie.

Podkireślić należy zm niejszenie się Wydat­
ków na administ(r|a(C|ję i tak, koszta adminjistra- 
icu wynosiły w JataCh: 1921 — 15.36 proc ; 
1922 — 13.2C nroc.. 1923 -  8-69 proc,; 1924 -  
£.26 proc.

Wraz z zmniejszeniem się wydatków na 
administrację rosną świadczenia. W latach 
1921—1924 pr oicent wydatków na świadczenia 
Wzrastał j,ak następuje: 1921 — 41.2? proc.;
1922 — 47.32 proic.; 1923 -  34 15 proc,; 1924 
— 55.86 proc

Obok bezpośrednich świadczeń indywidua! 
nyeh figuruje w v ydatkach za lata Ubiegłe 
bardzo poważna icyfra na inwestycje rzeczowe, 
flundUsz rezerwowy i mjhle, pozyjeja prawie zu­
pełnie nieznana budżetom Kasy choncn za 
lata przedwojenne. Wydatki te  wynfoszą w la­
tach: 1921 — 43.(42 proc., 1922 — 39.48 proc.;
1923 — 57.16 proc.; 1924 — 35.88 .proc -- 

Porównując star obecny Kasy chorpch ze
stanem iz przed lat iczterech, stwierdzi objek- 
ływUy obsea watoi postęp na każdtm polu, 
Jeżeli rozwój w latach następtiych pójdzie W 
tym samym tempie i z tą  sa|m;ą intenzi'w'uośdą, 
tc Śmiało będzie imożna powiedzieć, żć  Kasa 
chorych miasta Lwiowia stanic na czele inisty  ̂
tólcji leczniczych i (rtanie się wzorem, godnlyn* 
naśladowlanió

Już olbeicnie komisja rewizyjna po trzyty­
godniowej piraicy stwierdziła, że księg buchal- 
teryjne za rok 1924 są prowadzone zarówno 
pod względem wymogów fujstawy i instrukcji' 
Iministerstwa, jakoteż pod w*zględeńr rzeczo­
wym wprost idiealiiue, z nakładem ogromnej 
pracy ze strony oddziału bUćhalteryjnego. — 
zwłaszcza jego kierownika p, Podiewskiógc.

Komisja rewizyjna radzie kasy przedło­
żyła nast. wniosek:

„Zamknięcie ksiąg buchalteinymych i zestą 
wienia bilansowe za ,rok gospodarczy 1924 Ko­
misja rewizyjna prziyjimlulje do zatwierdzające) 
wiadómiości i wnosi na udzielenie Zarządowi j 
Dyt ekoji Kasy absołutorjuim, oraz wyraża naj­
wyższe Uznanie i podziękowanie Zarządowi, 
DypekiCji, i całemu personalowi Kasy za nad- 
zwiylcza..iie ofiarną i wysoce pożrteczną pracę 
dla dobra ubezpieczonych członków oraz za 
celową i sumienną pracę około tak świetnego 
rozwoju, Instancji".

V niosek został też uenwałony . Po przeka­
zaniu szeregu '•ezolucji Żarząaowi, przewodni­
czący zamknął oblrady.

Da P. T. Llonhduj Ludrwegu 3gó4 
dzle!czegg Towerzystwa ^ydawnl  ̂

czego we ŁwowEe.
Z powodu zbliżającego się tęrminul Wal­

nego Zgromadzenia Ludowego Spółdzielczego 
Towarzystwa Wydawnic?ego, k tó re  oc będzie 
się w penedziałek dnia 22 (czerwca 11925 r. 
W lokalu Rady Robotniczej p-zy Ul. Ossoliń­
skich1 L 10, przypumina się wszystkim człon­
kowi T owar^ystwa. że Udział członka W myśl 
Uchwały W alhego Zgroimiadzelnia wynieś 10 ‘zł. 
Dopłaty do udziałów prżyjlmiufje dyrel-ejia U), 
SykStUska L. 21.

Komunikaty.
x  ZWYCZAJNE w a l n e  z g r o m a d z e n i e

crfłoiiŁiW' Związku Zawoddwegp Praco> ników Bank1 - 
wyiclh OtiWzia* w e Lwowie, odb (dzie si% Unia 27. czerw  
pa o  Ignidł, 6-tej wieczorem w  sali Polskąeg., Towarzy­
stwa Pedagogicznego, przy ul. ZimorowcTa 17 na 
które wszystkich kolegów bard to njprzejtnK. zaprasza 
Zaęząo.

»« ■>— , r *
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Ograbianie Małopolski z dzieł sztuki.
'dowiadujemy sit;, że władze warszawskie po- 

■tauowiły pj wieźć z Małopolski do Warszawy 
wykonane przez wybitnych malarzy portrety gal. 
cyjskicn Marszałków krajowych.” zdeponowane od 
stycznia 1919 r. w Muzeum Narodowym w Kra
kowie. " 7 ' '    1 '

Zarządzenie to motywują podobno przedewszy- 
stkiem potrzebą usunięcia uszkodzeń niektórych 
tych portretów. Motyw ten nie wytrzymuje krytyki. 
W  Krakowie bowiem i we Lwowie są stare i re­
nomowane pracownie artystyczne, zajmujące się 
odnawianiem i naprawiani m obrazów, w niezem 
nie ustępujące nowej, powołanej dopiero do życi" 
pracowni konserwatorskiej, przy Dyrekcji Zbiorów 
Państwowych w Warszawie

Drngim motywem ma być zamiar umiesz' zenia 
ich na najbliższej wystawie riztaki P o lst:ej w W ar­
szawie, co również nie może być uznane za dosta­
teczny motyw, trdyż obrazy te są wystawione 
obecnie stale w Mu:em w Krakowie, cicszącem się 
największą właśnie w Pokce frekwencją z tra ju  
i zagranicy.

Wysuwa się wreszcie )ako motyw konieczność 
wpisania ich jako własności państwowej do inwen­
tarza zbiorów państwowvch, co oczywiście iest już 
bardzo podejrzanym argumentem,, gdyż dia zaciąg­
nięcia dc tego inwentarza ani potrzeba ani można 
przewieźć du Warszawy tysięcy zabytków, które 
doskonale na miejscu a wiele z nich tylko wcgOle 
na miejscu mogą być zinwentaryzowane.

Żaden więc z motywów, o których się słyszy 
w Warszawie, nie może uzasadnić powyższego za­
rządzenia. Bardzo poważne natemias względy prze­
mawiają przeciwko przewiezieniu

^rzedewszystkiem Warszawa nie potrzebuje 
wzbogacać swych zbiorów kosztem ogałacania z nich 
naszej dzielnicy. Już jak > stolica blisko trzydz1' sto- 
miljonowego państwa skupia w sobie i tak samą 
siłą rzeczy wszystki soki z całego obszaru Rzeczy­
pospolitej. Stać więc ją na to własnymi środkami. 
Dość powiedzieć, że nie licząc nadzwyczajnych 
kredytów i urzędowych nabytków, zwyczajna do­
nacja samego miejskiego Muzeum Narodowego wy­
nosi ćwierć miljona złotych.

Powtóre nietylko Konstytucja przepisuje ale

silniejsza od niej histoijc sprawiła, że ustrój na­
szego Państwa r.ie może być centralistyczny, że 
obok Warszawy winny bić żywe źródła pracy 
i myśli polskiej i w Wilnie i Krakowie i Lwowie 
i Poznaniu i innych miastach. Pod grozą samo­
bójstwa nie wolno tych źródeł zasypywać na rzecz 
jeuuego tylko w W arszaw ie................

Galerja tych portretów jesj jakby pędzlom 
gienialnych mistrzów' na płótno rzuconą histoiją 
samorządu tej dzielnicy, historją jedyną w swoim 
rodzaju. Marszałków Alfreda Potockiego i Mikołaja 
Zyblikiewicza portretował Jan  Matejko, Leona 
Sapiehę, Włodzimierza Dziednszyckiego i Jana 
Tarnowskiego malował Henryk Rodakowski, Lu­
dwika Wodzickiego Henryk Siemiradzki a Eusta­
chego Saaguszkę, Stanisława Badoniego i Andrzeja 
Potockiego Kazimierz Pochwalski. Nie tyle chodzi 
n?m o osoby portretowe ile o artystów ccórzy je 
malowali. "

Gdzie, pytamy, , winny być umieszczone te 
portrety ?

Wywiezienie ich stąd byłoby aktem oziwLej 
samowoli i pogwałcenia wszystkich przeciw temu 
przemawiających względów. Ta dzielnica, która 
w porywie szlachetnego entuzjazmu rzuciła pod 
stopy zmartwychwstałego Państwa i,ały pół wie­
kowy dorobek swego samorząuu wartości setek 
milionów złotych, nie zasłużyła na to, ażeby w ten 
sposóiu z nią postępowano, ażeby pozbawiono ją  
arcydzieł sztuki najściślej związąnych z jej właśnie 
historją. Małopolska nie jest krajem podbitym, ale 
jest dzielnicą równo uprawnioną, podobno nie naj­
mniej wartościową wspólnego państwa Żąda też 
odpowiedniego do tego traktowania. .

Wymienione portrety stanowią w tej .chwili 
w myśl obowiązującej ustawy własność państwa. Ale 
ta sama ustawa zarząd tą częścią majatku państwa, 
którą stanowi majątek dawnego samorządu gali- 
czyjskiego, oddała w ręce następcy galicyjskiego 
Wydziału krajowego, Tymczasowego Wydziału sa­
morządowego we Lwowie.

Nik t w całej Maiopolsce nie uwierzy ażeby 
Tymczasowy Wydział samorządowy, decyaujący 
w tej sprawie, pozwolił na ograbienie tej dzielnicy 
z jej dzieł sztuki.

Spółdzielczość w Anglii.
Dobrze jest czasami przypatrywać się uważnie 

życiu innvch Daństw i narodów, by jasno zdawać 
sobie sprawę, czego brak naszemu życiu społecz 
nemu

Jedno z rnsm zamieściło niedawno ciekawe 
.cyfry, odnoszące się do rozwoju ruchu spółdziei 
czego w Angli.

Wynika z mch, iż hurtownia angielskich spó­
łek spożywczych posiada następujące przedsiębior­
stwa*

9 mlynow i 9 fabryk na wyrób pokarmów dla 
bydła, 2 fabryki biszkoptów i ciastek, 2 fabryki 
sera, 1 fabrykę margaryny, 2 rafinerje smalcu, 
4 wędzarnie słoniny, 4 fabryki konserw i wyrobów 
owocowych. 2 fabryki „P :klestt dla zawarzowania 
jarzyn, 2 iabryki octu jarzyn, 2 prażarnie kawy
1 składy herbaty, 1 fabrykę czekolady i kakao,
2 fabryki wyrobów chmiczno-technicznych, 1 fa­
brykę tytoniu i cygaro w, S fkalm. bawełny, 7 
tkalnie wełny, 1 fabrykę pończoch i skarpetek, 11 
fabryk bielizny, 2 fabryki gorsetów, 3 fabryki 
obuwia i 3 garbiarnie, 4 fabryki mebli 1 fabrykę 
rowerów i motocykli, 2 fabryki wag i ciężarków, 
1 fabrykę szczotek, 3 fabryki mydła, 1 fabrykę 
barwy, 5 fabryk wyrobów skorzannych i siodlar-

skich, 1 fabrykę walizek, 1 fabrykę ram, 1 fabrykę 
towarów galanteryjnych, 5 drukarni, 1 młyn oleju, 
3 tartaki, 1 garncarnię. 1 fabrykę szkła 1 warstat 
reperatur samochodów, 1 koDainię węgla.

Oprócz tego 23 folwarków (niektóre z nich 
po 1600 ha), w całkowitem wymarzę 34.000 he­
ktarów. 11 nleczarni, 1 rzeźnię, 7 plantacji her­
baty na CejlonL w rozmiarze 2293 ha, 8 plantacji 
w południowych Indjach w rozmiarze 13.282 ha, 
2 plantacji herbaty w Assair 2980 ha. Oprócz 
tego 10.000 ha ziemi rolnej, gdzie sieje psiebicę, 
w Kanadzie. Dla transportowania i dowozu to­
warów z zagranicy posiada 5 wielkich parowców^
i trzy biura spedycyjne.

Zatrudnia 45.000 osób.
Rzecz ipavsta. iż r̂ uch spółdzielczy u nas 

jest w zaczątkach 'dopiero w; okresie ..dzieciń­
stwa" W porównariu ze ‘wupaniałym rozWojetm 
pracy ina tern [poItr w Anglji. Jednlakże nie po- 
powinno Wais to zniechęcać. Pnzeriwnie imużtjmy 
sobie powiedzieć, iż  spółdzielność HI nas -ów- 
nież Ima piękne nadzieje na przyszłość, jeśli 
tylko /irozu|nienic jej zasad i silna wola kie­
rować Ibędą społeczeństwem w pracy spół­
dzielczej. Przykład Anglji winien Wyć bodźodm 
dc gorliwej,- nieustającej działalności uk tętn 
pultu!

Z  dnia.
Reymont a.. rrformn rolna.

Adtor „Chłopów*', laureat nagrody Nobia, 
wstąpił db stronnictwa ludowego „Piast". Dla­
czego to uczynił, wy łuszcz a w rozmowie z 
wsiDołptracownikieńi ->rganu Witosa „Wola Lu­
du". *

Nie należałem -  [mówił Reymont — dó- 
tycihczas db żadnego stronnictwa. Przekonałem 
się jednak, że nie sposób bronić pewnych idei 
,i przeprowadzać je w. życiu jednostce saimo+nej. 
Trzeba mieć poparcie grtupy, stronnictwa. — 
Przecież mogę iść raimię iw‘ ramię tylkb z chło-

W

parni. Chodziło mi naturalnie nie o gitipkę, 
lecz o poważny, wielki obóz polilyczny. Dla­
czego iwyb|rałem „Piasta"? Bo stoję na gruki- 
Ide narodowym, szerokim. Trzeba zachować 
rozluimne trad'ycje i związek z przeszłością. 
Trzeba też pracować nad postępem kraju!. Je­
stem za reform? rolną, ale rozważną, dobrze 
obmyślaną. Łatwo powiedzieć: zabierzmy zie- 
Imię i podzielimy ją na drobne działki. Nie ma­
jąc zabudowań, inwentarza, pieniędzy, zaprze- 
oaśicilibyśmy na szereg lat gospodarkę rolną i 
dbbłrobyt kraju,1. Gdybyśmy jeszcze byli na ja­
kiejś wyspie odległej, można byłoby zaryzy­
kować to doświadczenie. Ale przy naszych mi- 
.'«oT

łych sasiaaaćh --  iNiemcacn i sowietach -— na­
razilibyśm y na zagładę naszą niepodległość. — 
Z irtuiną zaś państwową Ucierpiałby« w pierW;- 
szylm rzędżie sam luid włościański.

NajrozWazniejszeim soTMinfcctwem udośaań- 
skietn; nie traracern z tk a  interesu cai ego na- 
rodu jest „Piast". Oto, dlaczego ,do niego 
wstąpiłem"

Jak ze słów powyższych wynika, albo Rey­
mont popadnie w konflikt iz Witosem, albo Wi-, 
tos sprzeniewierzy się... programowi PSiL. ,To 
dlnugic wydaje się prawdopodobniejsze, tel.ibar- 
dlziej. że są różne znani nia niebie i zie. ii, ze 
Witos o przeprowadzeniu reformy rolnej jU!ż 
nie imyśli. że dawno porzucił hasło: Ziemia dla 
Chłopów a mianowicie wtedy, kiedy paktował 
7 Chjen? c Utworzenie wspólnej większości

Winszujemy p. Reymontowi towarzystwu, 
ale w każdym razie musimy wyrazić zdziwie­
nie, że wielki pisarz, który db tej pory cho­
dził luzem, oceniwszy znaczenie „siły w jedno­
ści", trafił akturat do... Witosa.

P. Reymont zatopiony w pracy zdaje się 
nie wie, jak daleko „Piast" odbiegł od progra­
mu stronnictwa ludowego.

Skazanie zamachowców
SOL JA 13. czerwca. (Pat.) Wczoraj póź­

nym wieczorem zapadł wyrok przeciwko fcr. 
pipiułkjwn. Milienowowi. 1 Jióu j1fy oskarżony 
MittenowOw jako też zbiegły b. major Milanów 
izbiegły pak. Kpotnew oraz trzech zbiegłych 

ana phistów zostali skazani m  ;śmierć przez po­
wieszenie. Innii oskarżeni zostali zasądzeni na 
karę (więzienia

.Literatura, nauka, sztuka.
•  • i

HEPERTJAF. TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE,
Wtorek, o  Jgodz. 7.30 wiecz. „Joa ina D‘Arc“. 
śpoda o go oz. 7.3C wiecz. „Carmer" igeśc. wy­

stęp Stanisława Gruszczyńskiego).
Czwartek, o ■joćtz. 7.30 Wiecz. „Joanna D A ic “. 
Piątek, o  godz )  wiec*. „Lohengrln ‘ 
aobota, o godz. 7.30 wiecz. ,Jo inna D ‘Arc ‘. 
Niedziela, o godlz. 7.30 wiecz. „Cavaleria‘ ‘i „Pa­

jace" (występ M. HolyńsKiegc)
Poniedziałek, o  godz. 7.3C \  lecz „Tośca" (wy­

stęp J. KruźanU).
Wtorek, o  godz- 7.30 wiecz. „Cherubin z piekła” 

kom. y  3 aktach J. Germana (prenuera).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. GnWe i i  90N

Wtorek, o godz, 7,30 wiecz. .jbzikuo".
Środa, o ^oilz. ,A0 wiecz. „Dzu s “. 1 
Czwartek, o godz 7.30 wiecz „Dzikus".
Piątek, o  god— 7.30 wiezz „Dzikus".
Sobota, j  guoz. 7.30 wiecz. „Sonata Kredtzerow  

ska" (pri-i-niera; ,
Niedziela, lo godz. 7.30 Sonaoa kreutzerowska'*. 
Poni dziatek, o  god«» 7.30 „Sonata rreuitzerowsk?" 
Wtorek, o godiz. 7.30 „Sonata Kreimzerowska ‘.

KEPERTLAH TEATRU NOWOŚCI, ul. Stoneozon.

Wtorek, o godz. 7.30 \,ie c z  ,,CIocio“.
środa, o  godz. 7.30 wiecz. „Dama w  purpurze".
Czw irtek. o  godz. 7.30 wiecz. „Dama w piurpur5e‘‘j
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. .Dama w puitpune-‘j
Sobota, o godz 7.30 wlecz. „Cllo-clo
Niedziela, p godz. 7.30 wiecz. ,Hn>Din& Manca”
P^jniedziałek. o godz. 7.30 „Duma w  piuirpcrze".

■ • * *
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.

, ; ul. Jagielłoóska L. Ib
Gościnne występy artystów teatru Kompaniejci. 

z Lodzi.
Wtorek 15. |js rocu1 17. czei wu.' o godz 7.30 

„Baron Limel".
Czwartek i piątok teatr zamknięty 

• •
OSTATN1 GOsCINNY -  WYSTĘP GRUSZCZYKr 

SKIEGO. Znakomity tenor wystąpi po raz ostatnjf 
we iśrodę w  najlepszej swej partfi w  ..Carmenie". 
Gruszczvński należy dziś dr najznakom,itszvcb tenoł- 
róW yv Polsce i iest u  szczytu swej kar jery artystycznej 

PREMIERA W TEaTRZE MAŁYM. W mbot< 
odbędzie s ię  w  Teatrze Małym premiera „Sonaty nrenł- 
tzerowskiej". którą reżyseruje pv Żyteck:.
:’ 0  -AłotriJÓ -fn i i .J ł  V h  D -iiif s-yk ,t.
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Kiedy mayistrai * Stryju zacznie 
nareszcie budowę oomów?

Po głupkowatej uohwale meodpowiBdziainej 
jakiejś „komisji", która zadecydowała o budowie 
ratusz3, wiadomo że partja nasza rozpoczęła akcję 
aby wymusić natychmiast rozpoczęt e budowy 
domów ażeby ludoość miała gdz.e mieszkać. Walka
0 ratusz trwa jednak dalej. Panowie komisarze 
miasta zaprzysięgli się przeciw budowie mieszkań. 
Niech tam molłoch mieszka po 2—4 rodziu w je­
dnej izbie, niech wyrzucają kolejarzy z koszar do 
wagonów kolejowych gwizdrzmy na wszystko i na 
wszystkich „ma być ratusz i basta a tobie obywa­
telu do tego z&sie". Tak rozumując doprowadzili 
już do tego że sezon budowlany w b. r minie 
bezczynie.Jeżeli gdzieindziej też niewiele się buduje, 
to przyczyna leży w braku funduszów, ale w Stryju 
p ;eniądze leżą gotówką złożone. Jest to popcostu 
zbrodnia, aby w okresie tuk ciężkiego przesilenia
1 ogolnego bezrobocia marnować złożone kapitały. 
Ludność nas ego miasta ma rzeczywiście dużo 
cierpliwości że znosi pudobne rządy.

W k l e  położenie w jffzefflysle węglowym 
niemieckimi

\V katowickiej „Gazecie. r Robotnjezej czytamy : 
Początek bieżącego ro;ku byt dla ‘produkcji . i zbytu 
węgla w  Niemczech na ogół bardzo ciężki. Wzmożona 
produkcja poprzednich miesięcy i zapasy na zwa­
łach, spowodowały nawel w wielu wypadkach ko- 

. Wieczność ograniczenia ilości dni pracy. Stało się to 
przedewszystkiem na niemieckim G. Śląsku, gdzie pro- 

; dukcja spiadla o 10 do 12 procent. Przyczyną tegc stanu 
•ą jwysokie stawki kolejowe, wobec których węgiel an­

gielski, dowożony d-ogą wodną, sprzedaje, się w pe­
wnych okolicach znacznie la mej.

3fóżue.

Szerzenie się jaglicy wśród dzieci.
Jaglica jest to .choiróba, znana w1 Polsce 

już przed1 'wojną, jednak zastraszające rozmiar-y 
przybrała ona aoipiero W czasach ostatnich, w, 
związku z cięż kiami pirzejściami okresu wjo- 
jennego.

Wiadomośu o szarzeniu: się tej choroby są 
jeszcze nie aość dokładne, jednakże wykazy1, 
pomieszczane w „Monitorze Polskim" przez 
państwową (S łużbę zdrowia zanotowały Wj idą- 
gul irokt. 1424 Ibiizko 3 tys. świeżych przy­
padków jagliqy, a ankieta, przeprowadzona 
przez ministerstwo pra|Cy i op iek i, społecznej 
w yka^ała Iw samych tylko zakładlach subsydio­
wanych ipirzez państwo 13 pro-r. -dziecię dott rdę- 
tyćh tą choroba. Wobec niezmiernej zaraźll- 
woćo jaglicy, przypuszczać można, że liczba 
chorych Wzrasta igwiałtownie i jes+ zupełnie 
możliwe że za lat parę opanowanie tej klęski 
przewyższy tsiły państwa i społeczeństwa.

Skuteczna Walka z jaglicą wymaga syste­
matycznego leczenia, odpowiednich Warunków 
hygiemężnych — a przedewszystkiem izolacji 
przypadków zaraźliwyloh. 1 worzenie zakładowi 
spticjalnie przystosowanych d'c Walki z tą cho­
robą, jest dlia .społeczeństwa naszego sprawą 
pierwszorzędni | wagi,

W Warszawie zorganizowano juiż zakład 
leczniczo-wychowawczy dla dzieci przy popar­
ciu! min., pracy i opieki społecznej oraz ko- 
mitetui pol|sko-aimerykańskie|gO'. W zakładzie 
tyimi znajdzie pomieszczenie 140 dzieci, nieba­
wem zaś otwarty będzie taki sam zakład dlia 
180 ld'zieiOi w Śremie w. wojeW. ■ oznańslkiem.

Dziwactwa miliarderów.
1 Miljoner amerykański Frank Mżyers, zW'o- 

łał iszerokie grono rowhylch sobie kapitalistów 
na narady w spravżie npwegó idmentarza dla 
zwierząt domowytch. Oznajmił licznie zebra­
nym, iż w Ameryice istnieją wpraw d’zie tego 
rodzaju „pola żałobne" żadne jednak nie1 od­
powiada icelOwi z powodu „zanadto demok-a 
tycznego" (u|rządżema. Mówca umiał przekonać 
słuchaczy, którzy ju!ż na zgromadzeniu1 inau- 
gu|racyjne!m złożyli zapisy na założenie wiel­
kiego icjinentarza, któryby był Wzorem dlia tego 
'■odzajul zakładów1 na świecie. Otrzymawszy 
pełnomocnictwo i kidcz d[o kasy, Meyer s przy. 
Stąpił db zrealizowania własnego pomysłu1. — 

-- W miejscowości Hornet pod Now'ym Jor­
kiem zakupił łziesięć akrów ziemi na której 
architekci .rzeźbiarze i ogrodnicy puścili wo 
dze Swoim pomysłom, w znacznej części wy­
soce Udan>1m. Kwatery urządzono w zasioso- 
Wanin do rozmiarów zwierząt tam grzebanych1. 
Cmentarz posiada katakumby, w których są 
Urządzane liiipuicie ..grobowce" dla kanarków' 
rybek z akwarjujm białych myszy itp:. tworów. 
Małpy iwiszelkiego rodzaju inają osobne kom- 
partyimemy z nagrubkiaiirii, często ozdóbrtemi 
. portretami" z poematami pióra osieroconych 
panów. Konie, psy. koty, papugi itp. okazy są 
Chowane w' gaja cli lub w otocz eniU kwietni­
ków. Najcelniejsi rzeźoiarze nowojorscy db- 
staipczają (mauzoleów na zamówienie bogatej 
kliijenteli.

Jakże ofiarne serca 'mają a  panowie' dla 
martwych małp, psów i papug.

Alie niewzruszeni i zimni pozostają wobec 
ciężkiego życia człowieka, który dla utrzy­
mania życia swego oraz rodziny, spełnia nie­
wolniczą pracę w krwawym trudzie. Każde na.- 
Imniejsze (Ustępstwo, z olbrzymich zysków zda­
je im się niesłychaniem żądbniem, gdy to nie­
słychane żądanie, to tylko rozpaczliwa obro­
na przed nędzą rodziny robotniczej...

UEGEMON.IA NIEMIECKIEGO PRZEMYŚLU 
WĘGi-OWEGO NA TARGACH ŚWIATOWYCH. Na' 
europejskim targu węglowym panuje w dalszym ciągli 
walka miedzy węglem angielskim ' i niemieckim. Nie­
miecki eksport węgla pracuje w juyśl określonego pla­
nu. zdobywając targi w Ameryce i Azji. Obecnie nie­
miecki przemysł hutniczy zamierza wykorzystać bi azy- 
1'ijskie pokłady ośrodka przemysłowego , Rokowani: 
z ,rządem brazylijskim są w toku'. W Kabulu i w At- 
jganjislanie założona została .szkoła góinieza według 
wzorów ni mieckich Naturalnie oba ośrodki wykorzy­
stane zos.aly dla eksportu: węgla niemieckiego. W Eu­
ropie po jiobjCiu targu niszpańskiego i portugalskie­
go, obecnie eałkowine zdobj wają Niemcy larg włoski. 
Koks iijiemiećki slalc wyipycha koks angielski, Tu po 
wód ckspanzjii niemieckiej nie da się wytlóniaezyć wy­
łącznie niźszem i płacami i dłuższym dniem pracy, a 
jest (wynikiem konsekwentnego pianą. Gdy produkcja 
zagłębia Ruhry ostatnio nieco zmniejszyła się wskutek' 
mniejszego zapotrzebowania targu wewnętrznego, na 
tychmiasl. dzięki wydamej obniżce taryf kolejowych 
.wynagrodzili sobie Niemcy straty, stąd wynikłe, przez 
zwięh szenie eksportu.

Sprasuj partyjne.
* POUFNE ZGROMADZENIE. Dnia 19. b. m 

o godz. 6-tej wieczór odbędzie się nr Lewandówc-e
i przy ul. Marji Konopnickiej 2. w  mieszkaniu to w. 
Malinowskiego Zygmunta , poutne zgromadzenie w 
sprawie ponownego wyboru! członków Zarządu

 ............ —x
* KONFERENCJA DELEGATÓW I PŁATNI­

KÓW Zagłębia boryslawskiego odbędzie się dnia 
19. hm o igodz. 6-tej w sali „Domu Ludowego w 
Borysławiu1.

Z  ruchu zawodowego.
§ Z OKRĘGOWEJ KOMISJI. Z W. ZAW WE 

LWOWIE. Do wiadomości ; oddziałów miejscowych 
zcentralizowanych o w Polsce, położonych na terenie 
wojewódlztw iwowskiegn stanisławowskiego ii tarno­
polskiego. poda je się, że w porozumieniu z Centi- 
Kom. Zw. Za w we Lwowie -okretarze-r .okręgowym 
mianowany został tow. Jan Kasznir od1 dnia 1. czerwca 
1925 r.

We wszystkich i Trawach zawcdówych należy się  
zwracać do Sekretarjatu Zawodowego we Lwowie 
Ossolińskich 8 III. pc

K. Żciaszkiewicz. przr.w , fi. Skalak sekr.
§ DO Wi ADOMOSCl ODDZIAŁÓW MIEJSCO­

WYCH NALEŻĄCYCH DO KOM. OKR. ZW. ZAW.. 
LWÓW. Sekretńrjat Okręgowy Zw. Zaw. z d!nien 
ukazania się niniejszego ogłoszenia rozpoczyna urzę­
dowanie przy Ul. Ossolińskich 8. III. f — Godziny 
urzędowe w dnie powszemue od 10 -1  i od 6—7 
wieczór, w  nieuzielę i święta od 10- t l  przed poł- 

R. Zelaszkiewicz. przeei B. Skalak. sekr.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bflsnitiomym — nie majacym bmr pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słdw.

-p-
0WAJ STOLARZE do .-obót LiałycL i met. jwych pobzu 

kują pracy, najchętniej na wyjazd — Zgłoszenia pod 
»Praca. do Administ'»cji.  ~

K RAWIEC DAMSKI poszukuje pracy w rrar&iatie lub w 
domach prywatnych. Łaskawe zgłuszenia do Admmistr. 

Oziennisa Ludowego pod >Krawiec<.

SZUKAM lekcji z zakresu szzoł powszechnych — udzie­
lam również początków języki, francuskiego. Administi. 

»jeden złoty*. ................ ............................
IIRZĘDN1K Kasy Chorych Doszukuje a ajecia biurowego 
U  w Kasie prowincjonalnej. — Reinisch Dawid, Lwów 
Zharazka 9,

RODOWITA FRANCUSE a itarsza, szuka posady u ł  waka­
cje. Zgł. Rzepeck» Lwów, Marka 8

0ŁUGOLETNI solicytator notarjalno-adwokwko- ankowj, 
-uszący na maszynie, władający słowem i pismem pol­

skim, ruskim, niemieckim — poszukuje posady natychmiast 
Łask: re zgłoszenia >Solu ytator* do Admin. Dzienniki L,

Za wiersz. Im. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —-12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —'60. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. 71. —-70 Drobne ogł zi i sło- > Zł. —-10 

Komunikaiy 71. —'48, zamiejscowe o 26°,, drożej.

634-fiPoszukuje się 
zdolnego samodzielnego

majstra parafimarni.
Uferty ze swiadectwam- .ladsyiać do 
Halinerji FANTO

w  USTRZYKACH DOLNYCH.

"tZEZIACZMIE, Nad -ślij charakt.
I p ma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
miesiąc urodzenia. trzymi z 
szczegółową an?'izę rnarakteru, 
określenie, zalet wad, zdolności 
irzeznaezi nie. Anałi.-ę wysy- 
»d  po otrzymaniu 3 złotych. 

Obobiście przyjmuje od 12-7 
Protokoły, odezwy, podzięko 
rania najwybitniejszych osób 

stolicy. — Wirszawa Psycho- 
Grafolog, Szyller - Szkolnik, 
Piękna 2&-4. ■ 687—3

[rlAKÓ GLA3ERMAN)
^  LWÓW .i-

M O TORY „PER K fJN ”
Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały I nagrodę na 
.wystawie w p .ryżu, gdyż są pojedyncza, ekonomiczne 

I bardzo .tw- do oosługl.
Na djgod^e spłaty tak motory, jak maszyny

u.łyńskie, obrabiar :i, pompy, pędnie pasy, pia- do 
dachówek i t. p. poleca i 572—2

,,P!LOT’
: L w ów , al. B atorego 4.

Setai listół. pochwalnych, oraz cenniki na żądanie

Zastępca naczein. r^dak4. i red. odpow. BRONISŁaWŻ SKALAK. — Dirtuk. Lud. Sp jawJ. WjykŁ, Lwów:, 0 .  L’. Sapjfelhy 71 — Teł. ’4Qć


